
Wyjazd
delegacji polskiej
do Berliisas

WARSZAWA

F) 2>!a 6 stycznia rb. opuściła
, Warszawę delegacja pol­

ska, udając się do Berlina, w

celu zawarcia konwencji o

współpracy kulturalnej między
Rzeczpospolitą Polską a Nie­
miecką Republiką Demokraty­
czną.

Na czele delegacji polsk.ej
stoi podsekretarz stanu w M.n.
Szkolnictwa Wyższego inz.

Henryk Gdański.
Delegację żegnali przedsta­

wiciele ministerstw:
Zagranicznych,
Sztuki, Oświaty,
Wyższego oraz

: Spraw
Kultury . i
Szkolnictwa

■
___

Komitetu
Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą.

Na dworcu byli obeenn szef
misji dyplomatycznej NRD w

Warszawie ambasador Aenne
Kundermann oraz radca am­
basady Wyschka.

Specjalne Hdogoiniema
Gfa absolwentów

wydziałów lekarskich

Akademii Medycznych
WARSZAWA

Minister Zdrowia wyda! za­
rządzenie przyznające

specjalne udogodnienia dla
s-udentów wydziałów lekar­
skich Akademii Medycznych,
którzy dzięki szczególnej pil­
ności w nauce uzyskują dyplo­
my przed upływem wyznaczo­
nych terminów.

Udogodnienia te przysługu­
ją, tym absolwentom wydzia­
łów lekarskich, Którzy powinni
zdać wszystkie egzaminy do
dnia 30 czerwca br., a złożyli
je do 31 grudnia 1951 r. lub
tym, którzy powinni zdać egza-

. miny najpóźniej do 30 grudnia
br., a złożą je do 30 sierpnia
1952 r.

Wszyscy przedterminowo u-

zyskujący dyplom lekarze ma­
ją prawo wyboru miejsca pra­
cy w dowolnie wybranej placó­
wce służby zdrowia w całym
kraju. Mogą także, Jeżeli chcą,
pozostać na dotychczas zajmo­
wanych stanowiskach w zakła­
dach społecznych służby zdro­
wia.

Wyd. A Cena 15 grosz?

Gazeta
KraKowska

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Rek IV. Kraków, wtorek 8 stycznia 1952 r. Nr 7 (1015)

Klasa robotnicza
czci czynem produkcyjnym

10-lecie powstania

Polskiej Partii Robotniczej
WARSZAWA

Szerokim echem odbiła się wśród mas pracujących ca­
łego kraju uchwała Biura Politycznego KC PZPR w

związku z 10 rocznicą powstania Polskiej Partii Robotni­
czej.

Rocznicę tę robotnicy postanawiają uczcić czynem.

Szereg konkretnych zobo­
wiązań .podjęli robotnicy ZPB
im. Stefana Okrzei w Łodzi,
którzy przystąpili do współza­
wodnictwa o tytuł najlepszego
tkacza, prządki t zespołu, wzy­
wając jednocześnie wszystkich
włókniarzy całej Polski do wią
ozenie się do szlacnętnej rywa­
lizacji o te zaszczytne tytuły.

Postanowienia robotników
ZPB im. Okrzei zmierzają do
dalszego podnoszenia wydaj­
ności pracy i jakości produk­
cji. M. In. przodująca tkaczka
Zofia Danecka, która pracuje

Depesze gratulacyjne
w 50 rocznicą urodzin

G. FSL Flolenficowa

TOWARZYSZA G. M. MALENKOWA

KC WKP(b)
MOSKWA

DROGI TOWARZYSZU!

W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej , Partii Robotniczej i moim • własnym proszę
przyjąć najserdeczniejsze życzenia z okazji 50-lecia
Waszych urodzin.

Życzymy Wam długich lat dalszej tak cennej i ofiar­
nej pracy w zdrowiu i pomyślności dla pełnego urze­
czywistnienia wielkich idei socjalizmu i komunizmu,
dla stałego wzmacniania sił obozu pokoju pod prze­
wodem Wielkiego Wodza postępowej ludzkości i Cho­
rążego Pokoju Józefa Stalina.

Przyjmijcie gorące pozdrowienia od polskiej klasy
robotniczej, która czci w Waszej osobie jednego z naj­
ofiarniejszych przywódców i gorących bojowników w

walce o zwycięstwo sprawy robotniczej i niepodle­
głość narodu polskiego, o utrwalenie wieczystej przy­
jaźni między narodem polskim i narodami Związku
Socjalistycznych Republik Radzieckich.

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU CENTRALNEGO

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

BOLESŁAW BIERUT

*

TOWARZYSZ

G. M. MALENKOW

ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO RADY

MINISTRÓW
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK

RADZIECKICH

MOSKWA — KREML
Z okazji pięćdziesiątej rocznicy Waszych urodzin,

przesyłam Wam, Towarzyszu Wicepremierze, w imie­
niu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i moim własnym,
najserdeczniejsze życzenia długich lat zdrowia i pracy
dla dobra i potęgi Związku Radzieckiego, dla dobra

międzynarodowej klasy robotniczej i całego obozu po­
koju, dla dobra przyjaźni polsko-radzieckiej

Naród polski ceni w Was wiernego towarzysza broni

Wielkiego Stalina, ceni w Was niestrudzonego driała-
w walce o pokoj i postęp.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

W woj. krakowskim rozpoczęło przygotowania
do wiosennej akcji siewnej

Załogi SOM-ów podejmują zobowiązania
przygotowania do akcji wiosennej w naszym woje­

wództwie rozpoczęły się pod hasłem zwiększenia wy­
dajności z ha zbóż jarych, okopowych 1 roślin przemysło­
wych. Podstawę ku temu daje wykonanie w 100 proc,
orek zimowych; uzyskanie zwyżki produkcji zależeć bę­
dzie nadto od należytego wykorzystania nawozów sztucz­
nych i nasion kwalifikowanych 1 sprzętu maszynowego,
a zwłaszcza jak najszerszego stosowania siewu rzędowego.

W ramach akcji upowszech­
niania wiedzy rolniczej, której
założenia podane zostały w o-

statntej uchwale Rady Miaf-
strów, zorganizowane w po
wiatach zespoły lektorskie
przystąpiły do wygłaszania w

gromadach pogadanek facho­
wych. Podane w nich wskaza­
nia racjonalnej gospodarki zo­
staną przez chłopów wykorzy­
stane już w toku przygotowań
poszczególnych gospodarstw
do nadchodzącej akcji wiosen­
nej.

W Państwowych 1 Spółdziel
czych Ośrodkach Maszyno­
wych panuje ruch. Załogi pra
cują „na całą parę" przy re­
montach sprzętu, współzawod­
nicząc pomiędzy sobą w przed
terminowym ich ukończeniu.

I tak, SOM w Skawinie mel­
duje o podjętym przez załogę
wspólnie z zarządem GS zębó-
wiązanóu dokonania remontu
siewników do dnia 25 bm., a

SOM w Książu Wielkim — car

tego sprzętu potrzebnego do
akc-jj stawnej do dnia 13 bm.
Pierwszy z wymienionych
SOM-ów zobowiązał się współ
nie z komitetem członkowskim
zebrać od małorolnych i śred-

nlorclnych chłopów zamówie­
nia na stew rzędowy w wyso­
kości 100 proc, zdolności pro­
dukcyjnej siewników — do
dnie 10. II. SOM w Książu
Wlelikim — do 15. II. Obydwa
zaś SOM-y zobowiązały 6ię
przez przeprowadzenie pogada­
nek o korzyściach siewu rzę
dowego, zwiększyć liczbę użyt
kowników, a opracowane pla­
ny produkcyjne wykonać co

najmniej w 105 proc.
Inne zobowiązania podjęte

przez załogi wymienionych
SOM-ów dotyczą zorganizowa­
nia ekip technicznych, prze­
szkolenia pełnomocników gro­
madzkich, likwitb.cjl przesto
jów, punktualnej sprawozdaw­
czości itp.

Załogi SOM-ów w Skawinie
1 Książu Wielkim zainicjowały
współzawodnictwo SOM-ów w

swoich powiatach.

Grupa młodzieży
koreańskiej

przybyła do Polski

na studia

WARSZAWA

Dala 6 bm. przybyła na

wyższe studia do Polski
19-osobowa grupa młodzieży
koreańskiej.

Na dworcu w Warszawie

gości witali: przedstawiciele
Ministerstwa Szkół Wyższych.
Zarządu Głównego i Zarządu
Stołecznego ZMP, Rady Na­
czelnej Zrzeszenia Studentów
Polskich oraz licznie zgroma­
dzona -młodzież studencka sto­
licy.

Powitanie przerodziło się w

manifestację braterstwa 1 przy­
jaźni między narodem polskim
i bohaterskim ludem Korei.
Opuszczających wagony gości
koreańskich zebrani powitali
długo niemilknącymi oklaska­
mi.

Prowokacyjne bombardowanie

w ewota zawodzie od 40 lat,
zobowiązała się wykonać plan
produkcyjny I kwartału b?. w

103 prec. oraz zmniejszyć
ilość błędów o 2 proc.

Tkaczka Marta Rawska po­
stanowiła przejść z obsługi: 6
na 8 krosien oraz wykonać
plan kwartalny w 101 proc,
przy zmniejszeniu ilości błę­
dów © 1 proc. Podobne zobo­
wiązania podjęły tkaczki: Łu­
czyńska, Graczyk, Janek i in.
ne. W przędzalni wielckrotna
przodownica pracy Apolonia
Stanisławska postanowiła wy­
konać pian kwartalny w 101
proc, i obniżyć o 1 proc, ilość
braków. Za jej przykładem po­
szły prządki: Wawrowska, By-
czkowska, Torenc, Osiecka 4
inne.

Zobowiązania podjęli rów­
nież majrtrowte Leon Wiśniew
ski i Alfons Pctacarz z tkalni
or&z Józef Sokalski z przę­
dzalni.

Metalowcy Zakładów to.
Stalina w Poznaniu omówili na

zebraniach oddziałowych r.eh-
wałę Biura Politycznego KC
PZPR i podjęli szereg cen­
nych zobowiązań produkcyj­
nych.

Załoga jednego z odttzlalóiw
postanowiła wykuć ponad plan
z odpadków 3.000 sztuk wkłat-
dek do maźnic oraz wykonać
ponadplanowo wiele części do
parowozów. Cenne zobowiąza­
nia podjęli również robotnicy

innego oddziału. M. Innym! w

tym samym dziale wysoko­
kwalifikowani specjaliści! .prze­
szkolą 34 robotników na peł-
nowartośc iowyCh fachowców.
W koliami wyróżniły się bry­
gady Rychlika, Wierzcholskie­
go i Wytyka, które postanowi­
ły wykonać ponad plan m. in.
5 pomostów do parowozów! 5
pomostów pod budki, popiel­
nik do/parowozu, 2 tzw. otuli­
ny do parowozu.

Licrne zobowiązania pod­
jęli również robotnicy Wyt­
wórni: Sprzętu Mechanicznego
w Poznaniu.

Niezeileżnte od zobowiązań
zespołowych, dzięki którym u-

zyekana zostanie powużra po­
nadplanowa produkcja oraz

skrócony czas remontu ma­
szyn, robotnicy zgłos'11 liczne
zobowiązania

’

indywidualne
Np. przodujący tokarz ZMP-
owiec Henryk Dudziński, uzy­
skujący średnio 135 proc, nor­
my, pentanowi! o’cc;.yć swą
maszynę socjalistyczną opieką,
tak, aby móg} przepracować na

niej najbliższe 4 m’esiące bez
żadnej awarii.

Wiielu tokarzy WSM posta­
nowiło uzyskiwać wysokie
przekroczenie norm. M.in.j
ZMP-owiec Edmund Góral po- :
stanowił wykonywać swoją nor i

mę xv 141 rree., zamiast jak
dotąd w 126 proc. O 10 proc,
podnie&te swą wydajność pra­
cy Marian Grześkowiak i bę­
dzie uzyskiwał dzięki temu

_

187 proc, normy. i
Ponadto cenne indywidual- przedj

ne zobowiązania podjęli: Bole- pranc(
sław Kędziora, Józef Florczak,
Franciszek Kaczmarek, Zenon
Włcdarek, Piotr Mteczak, Lu-

Chin północno-wschodnich
przez samoloty amerykańskie

Racjonalizator — aulo? 22 usprawnień

Racjonalizator s Bielskiej Fabryki Maszyn Włókienniczych
mistrz mechanik, Tadeusz Suchanek, opracował dotychczas
12 usprawnień. Na zdjęciu: Tadeusz Suchanek objaśnia
ślusarzom Janoroi Szafrankowi sposób strugania stołu-

strugarki przez jedną strugarką

B. kanclerz Niemiec Ir Wirth
o swej wizycie w NRD

BERLIN
kanclerz Niemiec — dr

'• Wirth udzielił wywiadu
nrzedstawicielowi agencji
___

ze Presse.

Nawiązując do swej wizyty
w Niemieckiej Republice De

dwik Stachowiak,''Mieczysław mokratycznej, Wirth oświad-

Bielo i inni.

reakcyjnym ustawom w USA

NOWY JORK
W Nowym Jorku odbył się

masowy wiec protestacyj­
ny przeciwko reakcyjnej usta­
wie Smitha.

Ne wiecu przemawiało 8 z

17 przywódców komunistycz­
nych, którzy wkrótce mają sta­
nąć przed sądem oraz przewo­
dniczący Amerykańskiej Par­
tii Pracy — Marcantonio.

Mówcy stwierdzili, że grozi
ta rozprawa sądowa i więzło
nie za walkę w obronie poko­
ju i swobód obywatelskich. —

Władze amerykańskie, realizu­
jąc swe plany agresji, pragną

czyi, że podczas swego pobytu
w NRD konferował z przedsta­
wicielami różnych kół życia
społecznego i przekonał się o

poważnym dążeniu do jak naj­
szybszego przeprowadzenia
wyborów ogólnoniemiecklch
w celu odbudowy jedności
Niemiec.

Wirth -podkreślił, że nie
tylko rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej ściśle
przestrzega uchwał poczdam­
skich, lecz przeć/ wszystkim
przestrzega ich Związek Ra­
dziecki, z którego przedstawi­
cielami w Berlinie omawiał te

zagadnienia.
Dr Wirth oświadczył że u-

ważne -przestudiowanie wysta­
wy berlińskiej p. n. „Wielkie
budowle komunizmu" wzmoc­
niło jego przekonanie, że
wszelkie oświadczenia na te­
mat zagrożenia ze strony

>sąo-

złamać opór przeciwko przy­
gotowaniom wojennym drogą
zastraszania,, terroru i repre­
sji.

Uczestnicy wiecu uchwalili

jednomyślnie dwie rezolucje,
które skierowano na ręce Tru-
mana. Pierwsza rezolucja do­
maga się, aby Truman natych
miast zwolnił aresztowanych
przywódców Partii Komunisty­
cznej USA . 1 podjął kroki w

celu zalesienia ustawy Smi­
tha. Druga rezolucja domaga
się oddania pod sąd' morder-

_ ______

ców postępowego działacza ■Związku” Radzieckiego
murzyńskiego Harry Moore‘a. szczerstwami. Realizacja pod

Włókniarze Krasnocholmskiego Kombinatu

w Moskwie

dzielą się swymi osiągnięciami
z załogą PZPB w Andrychowie

WARSZAWA

Robotnicy Państwowych Za­
kładów Przemysłu Baweł­

nianego w Andrychowie pro­
wadzą ożywioną koresponden­
cję z załogą Kra&nocholmskie-
go Kombinatu w Moskwie. —

Kombinat ten jest Jednym z

przodujących zakła-dów włó­
kienniczych w Związku Ra­
dzieckim. W tych zakładach

opracował swą wspaniałą me­
todę znany nowator — Czlit-
kich.

Ostatnio włókniarze z An­
drychowa otrzymali od ra­
dzieckich towarzyszy list, w

którym opisują oni swe osiąg­
nięcia produkcyjne.

Szczególnie wielkie sukce­
sy osiągnęli radzieccy włók­
niarze we współzawodnictwie
o wszechstronną oszczędność,
o obniżkę kosztów własnych
produkcji. M. in. załoga tkal­
ni obniżyła tylko w ciągu sier­
pnia i września ub. roku ko­
szty produkcji o około 100 tys.
rubli. Brygada przędzalniików
Naryszkinej zaoszczędziła w

sierpniu, uh. r. 3.543 ruble,
a brygada Fiedotkina —- 3.402
ruble.

Bardzo wielu robotników
wykonało przedterminowo ro­
czny plan, a m. ta. tkaczki;

Zakrodina, Sokołowa 1 Koły-
wagina wykonały swe roczne

zadania już 12 października.
Produkują one wyłącznie naj­
wyższe gatunki tkanin. 132
brygady zdobyły honorowy ty­
tuł „brygady najwyższej jako­
ści".

„Robotnicy nasi nie tylko
owocnie pracują w zakładzie,
lecz i umiejętnie organizują
swój odpoczynek po pracy —

piszą radzieccy włókniarze. —

Posiadamy klub, w którym
istnieją kola śpiewacze, drama­
tyczne, chór, zespół taneczny,
muzyczny, kółko fotograficz­
ne, kółko kroju i szycia".

W zakończeniu lfttu czyta­
my: „Robotnicy 1 robotnice,
inżynierowie, • technicy i urzę-
dnKy PTMsylal, Wam g«r,ca g
pozdrowlema i życzenia powo- olsv m ,ora‘z powiaty: Kra­
dzenia w życiu osobistym o- i . £ Br,„„ko , wad0WiCP w

raz sukcesów w pracy, życzy-
my Wam, drodzy Towarzysze, ■*______________________

Powiaty:
Kraków, Brzesko

i Wadowice
wykonały roczny

plan skupu zboża

*

r

najlepsze
planowym

skupie zboża uzyskali chłopi
z województw: poznańskiego,
lubelskiego, wrocławskiego,
bydgoskiego i warszawskiego.

W dniu 5 bm. dalsze 4

powiaty wykonały roczne pla
ny skupu zboża w 100 proc.

Wdniu5bm.wyniki w

nowych osiągnięć produkcyj­
nych w walce o przedtermino­
we wykonanie Planu 6-letnie-
go, planu budowy podstaw so­
cjalizmu wWaszym kraju".

W imieniu załogi podpisali
list: przewodniczący Rady Za­
kładowej N. Komiszerow i j
tkacze-stacńanorcy: O. Za-
brodina i A. Dinie towa.

Aresztowanie przywódcy
KP Trensierdanii

Agencja Telepress, powoi u

jąc się na dziennik izraelski
„Kol Haam" donosi, że policja
transjordańska aresztowała

. przywódcę Komunistycznej Par
i tli Transjordanil — F. Nassara.

kierownictwem Stalina wiel­
kich budowli w Związku Ra­
dzieckim stanowi wymowny
dowód, że oświadczenia te są
kłamliwe i oszczercze.

Następnie dr Wirth pod­
kreślił, że jak najszybsze przy­
wrócenie jedności Niemiec sta­
nowi zadanie wszystkich ucz­
ciwych patriotów niemieckich.

PEKIN

Agencja Nowych' Chin do­
nosi z Antungu:

W ostatnich dniach grudnia
1951 r. samoloty amerykań­
skie kilkakrotnie wtargnęły do
obszaru powietrznego Chin

północno-wschodnich, bombar­
dując 1 cstrzeliwując poszcze­
gólne miejscowości.

Dnia 26 grudnia o godetole
18 samolot amerykański poja­
wili się nad Taunkou na połu­
dniowy zachód od Antungu,
zrzucając bombę oświetlającą.
Następnie samolot ten przele­
ciał nad Petc.z.ingtee, zrzuca­
jąc 4 bomby burzące z obu
stron szosy. Jedna z bomb

spadła nad Kuocziatun w odle­
głości 3 km. od Peiczingtse.
8 osób, w tym 3 kobiety, od­
niosły rany, pięć domów zo­
stało zniszczonych.

31 grudnia ub. r. samolot

nieprzyjacielski zrzucił bombę
1 ostrzeliwał z broni pokłado­
wej miejscowość położoną w

odległości 2 km na wschód od
Taunkou.

W tym samym dniu samolot

amerykański pojawił silę nad
Akiuszanem 1 zrzucił bombę na

zachód od tej miejscowości.
Wskutek wybuchu bomby 5 o-

sób odniosło rany, zniszczo­
nych zostało 14 domów’.

PEKIN
Jak podaje Agencja No­

wych Chin,, dnia 6 bm. ostem

samolotów amerykańskich ty­
pu F-84 dokonało nalotu na

miejscowość Caian w prowin­
cji! Laotung (dhtay północno-

wschodnie), zrzucając 14
bomb. 11 bomb spadłó na sta­
cję kolejową Cziang, raniąc
trzech kolejarzy craz niszcząc
370 m. toru i inne urządzenia
kolejowe.

£ oslalniej chwili

Szpiedzy
amerykańscy

skazani na Ikswę
śmierci

WARSZAWA
p rzed Rejonowym Sądem
1 Wojskowym w Warszawie

toczył się w dniu 7 bm. pro­
ces przeciwko zdrajcom naro­
du polskiego, szpiegom nasła­
nym do Polski przez wywiad
amerykański: Tadeuszowi Głu­
chowskiemu, Wacławowi Kor­
wetowi, Eugeniuszowi Falku-
sowi, Edwardowi Długoszowi
i Ryszardowi Kozubskiemu.

Wszyscy oskarżeni przyzna­
li się do przestępstw zarzuca­
nych Im aktem oskarżenia,
wyjaśniając na zapytanie pro­
kuratora i obrony okolicznoś­
ci, w jakich zostali zwerbowa­
ni do pracy szpiegowskiej
przez placówki wywiadu ame­
rykańskiego.

W późnych godzinach wie­
czornych po naradzie, Wojsko­
wy Sąd Rejonowy w Warsza-

i wie wydał wyrok skazujący
Tadeusza Głuchowskiego, Wa-

' cława Korweta, Eugeniusza
Falkusa, Edwarda Długosza 1
Ryszarda Kozubskiego na ka­
rę śmierci.

Szczegółowe sprawozdanie
z procesu zamieścimy w nume­
rze jutrzejszym.

Z jeszcze większą ofiarnością
oddajemy Ojczyźnie swą pracę!

W ykanaliśmy pomyślnie i z nadwyżką —

’

głosi Orędzie Noworoczne Prezydenta
R. P. — zadania pierwszych dwóch lat nasze­
go wielkiego i historycznego Planu 6-let-
nlego".

Za nami rok 1951 — okres wielkiej, wytę­
żonej, twórczej pracy nad dalszym przeobra­
żeniem Polski z pozostawionego przez kapita­
listów kraju słabego, o przestarzałej technice

przemysłu, z kraju zacofania, ciemnoty, nędzy
i bezsffly w kraj potężnego, wyposażonego w

najnowszą technikę przemysłu, nowoczesnego
rolnictwa, rosnącej siły i rokwitająeej coraz

bujniej kultury, w kraj socjalistyczny.
Miarą nasrego wielkiego wyeilku w minio­

nym roku jest cubrzynfta suma nakładów in­
westycyjnych — 25 miliardów złotych, tj. wię­
cej niż kosztowały nae wszystkie inwestycje
w ciągu całego okresu Planu 3-leiniego. Dzię­
ki temu wielkiemu wysiłkowi, dzięki ofiarnej
i świadomej pracy naszej bohaterskiej klasy
robotniczej i personelu inżynieryjno-technicz­
nego oraz wydatnej, braterskiej pomocy
Związku Radzieckiego Polska jest dziś bogat­
sza niż przed rokiem o stalownie huty „Czę­
stochowa", o wielki piec w hucie „KOŚCIU­
SZKO", o „WIZÓW", „GORZOW", „PIOTR­
KÓW", „ŻERAŃ", „LUBLIN", „DYCHÓW",
o fabrykę konstrukcji stalowych w Nowej Hu­
cie, o miliony metrów sześciennych kubatury
budynków mieszkalnych, szkolnych, szpital­
nych, teatralnych, kinowych, świetlicowych
i administracyjnych, o tysiące obiektów prze­
mysłowych, mieszkalnych, kulturalnych I so­
cjalnych, których budowa jest jeszcze w toku,
Aby oddać te budowie do użytkiu, aby uiru-

chomić eaikt nowych fabryk, aby pomóc
w dźwignięciu się rolnictwa na wyższy po­
ziom, aby kontynuować wielkie dzieło Planu
6rletniego, aby pomnożyć siły naszego państwa
i dojść z końcem bieżącego roku zwycięsko
do połowy naszego Sżeśc.olecia, musimy w

roku 1952 jeszcze bardziej wzmóc nasze wy­
siłki. Albowiem jak powiedział Towarzysz
Bolesław Bierut „niepodobna z dnia na dzień
usunąć przeklętej spuścizny rządów magna­
tów i kapitalistów", a także „nie możemy za­
mykać oczu na fakt, że w Niemczech zachod­
nich zbroi się pod protektoratem amerykań­
skim nowy Wehrmacht, że daje się broń wy­
puszczonym z więzień hitlerowskim zbrodnia­
rzom wojennym, którzy depcząc układy mię­
dzynarodowe, coraz bezczelniej wracają do
haseł odwetowych".

W pócżiuciiiu pełnej odpowied®iatoości ze

historjrezne zadania naszego pokolenia — za

urzeczywistnienie- ideałów soajfikzmu. za.be®-
pieczenie nieprzemijającej niepodległości Pol­
ski I utrwalenie pokoju —.załogi licznych za­
kładów przemysłowych powitały rok 1952
Cennym! zobowiązeniiam" 1 osiągnięciami pro­
dukcyjnymi. Oto n.p. robotnicy huty „PO­
KÓJ" zapowiedzieli, że wytopią w I kwartale
1.000 ten stali ponad plan, wykonają plan

mtotowni w 103—104 prac., a plan produk­
cji konstrukcji stalowych w 101,5 proc. Nie­
które brygady budowniczych kopalni węgla
„WESOŁA" w pierwszych dniach nowego ro­
ku osiągnęły 180 prac, normy zamiast poprze­
dnio zadeklarowanych 120 proc.

Tak odpowiedzieli przodujący robotnicy na

Noworoczne Orędzie Towarzysza Bieruta.
W ich ślady powinniśmy pójść wszyscy. Trze­
ba, eiby każdy z nas pracował jeszcze staran­
niej 1 ofiarniej niż dotąd, aby nie ustawał w

ulepszaniu metod pracy, aby co.taz aktywniej
uczestniczył we współzawodnictwie, pomnażał
wydajność, aby każdy z nas starał się zająć
przodujące miejsce w swojej dziedzinie pracy,
aby każdy z nas od pierwszych dni roku rea­
lizował i przekraczał swoje zadania produk­
cyjne,, nie dopuszczając do powstawania naj­
mniejszych nawet zaległości.

Zadania bieżącego roku nakładają na nas

również obowiązek usilnej walki o zwiększe­
nie produkcji rolnej, o wykorzystanie olbrzy­
mich rezerw tkwiących jeszcze w tej gałęzi
naszej gospodarki. Lepiej wykorzystywać zie­
mię, zlikwidować do reszty odłogi, stosować
racjonalny piodozmlan, większą ilość nawozów
jztueznych 4 nasion selekcyjnych, dostarczyć
rolnictwu większej ilości traktorów, maszyn
rolniczych 1 środków zwalczania szkodników,
upowszechnić nowoczesne metody uprawy i
hodowli, rozwijać spółdzielczość produkcyjną,
zwalczać spekulacyjne zapędy kułaków i za­
bezpieczyć terminowe wykonanie obowiązków
wsi wobec państwa — oto wskazane w Orędziu
Noworocznym przez Towarzysza Bolesława
Bieruta drogi złagodzenia trudności wynikają­
cych z dysproporcji między rozwojem przemy­
słu 4 rolnictwa, oto środki konieczne cila u-

trzymanta tempa naszego rozwoju gospodar­
czego.

Aby trud całego narodu dal jak najobfit­
sze cwone, aby nic z jego znojnej precy

nie zostało uronton© musimy traktować oszczę­
dność jako jeden z pierwszych naszych patrio­
tycznych obowiązków. Ani jeden grosz, ani
Jedna minuta czasu roboczego, ani jeden gram
czy centymetr surowca nte może pójść na

marne. Wszystkie środki 1 zasoby musimy
jak najpełniej wykorzystać dla realizacji na­
szych wielkich zadań, których wykonanie za­
pewni: Polsce umocnienie 1 utrwalenie suwe­
renności, a naszemu i przyszłym pokoleniom
narodu polskiego rozkwit, szczęście i dobro­
byt.

Dlatego w naszej codziennej pracy w ciągu
całego ipciku, Już od pierwszych jego dni dro
gcwśkazęm dla crłogo narodu polskiego będą
słowa Towarzysza Bolesława Bieruta.

„Wstępujemy w rek trzeci, który będzie
rokiem przełomowym dla zwycięskiego wy­
pełnienia całego planu. Z jeszcze większą
więc ofiarnością oddawajmy ojczyźnie swą
pracę, pomnażając jej siły!"
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Program likwidacji napięcia
w sytuacji międzynarodowej

skiirn agresorom pod flagą Narodów Zjedno­
czonych.

By to osiągnąć, komitet akcji zbiorowych
usiłuje dokonać ordynarnych naruszeń Karty
Narodów Zjednoczonych. Zalecił on np,, by
każdy członek Narodów Zjednoczonych w

składzie swoich sił zibrojnych utrzymywał od­
dział, który by mógł być szybko wykorzystany
na polecenie Rady Bezpieczeństwa lufo Zgro­
madzenia Ogólnego. Te trzy słowa „liuib Zgro­
madzenia, Ogólnego" stanowią bezczelne naru­
szenie Karty Narodów Zjednoczonych. Tylko
bowiem Rada Bezpieczeństwa ma prawo, zgo­
dnie z Kartą Narodów Zjednoczonych, wyda­
wać takie decyzje w wypadku agresji. „Takie
„aitaje zbiorowe" —- oświadczył min. Wyszyń­
ski — ignorują całą Kairtę, wyrywają z Karty
jej mózg i serce". Tu dochodzimy do proble­
mu, który stanowi jąd'r<> machinacji na -tere­
nie ONZ amatorów agresji z Departamentu
Stanu.

Głównym celem zaleceń Komitetu Akcji
Zbiorowych, podsuniętym mu -przez- starych,
waszyngtońskich praktyków, jest podważenie
fundamentu ONZ, a więc zasady jednomyśl­
ności stałych członków Rady Bezpieczeństwa.
Komitet akcji zbiorowych pragnie nadać Zgro
madtzenta Ogólnemu uprawnienia należące do
Rady Bezpieczeństwa. Autorom tego zalece­
nia zależy na osłabieniu Rady Bezpieczeństwa,
ograniczeniu jej kompetencji, przekreśleniu
jej zasadniczego obowiązku polegającego na

zabezpieczeniu pokoju. Amerykańscy dyry­
genci- uznal-i, że zasada jednomyślności- obo-
wiąauijącai w Radlzie Bezpieczeństwa w zbyt
wyraźny sposób ogranicza ich możliwości dy­
ktatu na terenie Narodów Zjednoczonych, że

przeszkadza im iw nealizaoj1!- ich ludobójczych
planów.

Autorzy rezolucji Komitetu Akcji Zbióro-
wych usiłują bez większego zresztą przeko­
nania dowodzić, że ich wysiłki, zmierzające do
wypracowania najskuteczniejszych sposobów
„zadawania skutecznego ciosu" ofierze upa­
trzonej prze® Departament Stanu, podykto­
wane są koniecznościarni obrany. Los Korei
jest wymownym przykładem tego, jak wyglą­
da „obrona" w interpretacji bandytów z Wa­
szyngtonu. Napad- na kiraj Oddalony ,o tysiące
ki-lcmótiróiw od USA, mordy popełniane na mi­
lionach bezbronnych starców, kobiet 1 dzieci,
masowe naloty na miasta i wsie —- oto -idea
przewodnia rezolucji 4 zaleceń Komitetu Ak­
cji Zbiorowych. Napaść na Koreę jest aktem
barbarzyństwa budzącym c-dirazę całego świa­
ta. Nic 'też dziwnego, że amerykaińskim agre­
sorom udało się zmusić zaledwie 8 państw do
współudziału w koreańskiej awanturze. Taka
jest prawda o uczestnictwie całej ONZ w woj­
nie przeciw narodowi koreańskiemu.

Komitet Akcji Zbiorowych oprdcowal 'me­
todyczno wskazania w dziedzinie sposobów
„ikareanłzowenla" wybranych przez _ D&parta-
i autorytetu ONZ. Żądania radzieckie z całą
powagą 1- stanowczością nawołują do powrotu
do zasad Karty Narodów Zjednoczonych, li­
kwidacji Komitetu Akcji Zbiorowych i prze­
kazania sprawy natychmiastowej akcji' w kie­
runku odprężenia sytuacji- międzynarodowej
we właściwe ręce, a więc w ręce Rady. Bez­
pieczeństwa. Żądania radzieckie wyrażają
pragnienia wszystkich miłujących pokój naro­
dów. Kres wojny w Korei, podjęcie przez Ra­
dę Bezpieczeństwa kroków w kierunku odprę­
żenia Sytuacji międzynarodowej to program,
pod którym nie podpiszą się tylko podżegacze
wojenni. P. M.

Konlcrencia oosiodarcza iii idoskRit
Dwa wnioski, które postawił 3 stycznia

min. 'Wyszyński w dyskusji nad spra­
wozdaniem i rezolucjami tzw. Komitetu

Akcji Zbiorowych, stanowią czołowe wyda­
rzenie polityczne w chwili obecnej. Wnioski
te zawarto w projekcie rezolucji następującej
treści:
> „Wychodząc z założenia, że podstawowym
zadaniem ONZ jest zapewnienie i utrwalenie
pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego
i z uwagi na to, że zgodnie z Kartą główna
odpowiedzialność za utrzymanie pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego spoczywa na

Radzie Bezpieczeństwa — Zgromadzenie
Ogólne:

1. postanawia znieść Komitet Akcji Zbio­
rowych;

2. zaleca Radzie Bezpieczeństwa, zgodnie
z artykułem 28 Karty, niezwłocznie zwołanie
periodycznego posiedzenia dla omówienia
sprawy podjęcia takich kroków, które by mo­
gły zapewnić zlikwidowanie obecnego napię­
cia w stosunkach międzynarodowych i ustano­
wienie przyjaznych stosunków między kra­
jami:

na periodycznym posiedzeniu należy w

pierwszej kolejności rozpatrzyć sprawę kro­
ków, jakie winna podjąć Rada Bezpieczeń­
stwa, ażeby przyczynić się do pomyślnego za­
kończenia toczących się w Korei rokowań w

sprawie położenia kresu działaniom wojen­
nym".

Żądania te wysunął min. Wyszyński w toku
dyskusji nad rezolucją Komitetu Akcji
Zbiorowych: rezolucję tę szef delegacji ra­
dzieckiej nazwał w swym przemówieniu jesz­
cze Jednym krokiem na drodze do rozpętania
nowej wojny Światowej. „Delegacja Związku
Radzieckiego — stwierdził min. Wyszyński w

toku swego wystąpienia — uważa, że konklu­
zje sprawozdania komitetu „akcji zbioro­
wych" i projekt rezolucji w tej sprawie są
szkodliwe i niebezpieczne dla pokoju".

Słowa te wyrażają w skondensowanym
skrócie niebezpieczeństwo, Jakie zagraża po­
kojowi świata, jak również Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych ze strony wyreżysero­
wanych przez Departament Stanu prowoka­
cyjnych imprez w rodzaju omawianego na

Komisji Politycznej VI sesji ONZ Komitetu
Akcji Zbiorowych.

i Jakież bowiem cele polityczne przyświe­
cały pracom tego komitetu? Ojcami tego z

gruntu sprzecznego z Kartą Narodów Zjedno­
czonych tworu są panowie Acheson i John
Foster Dulles — główny organizator napaść’
lisynmanowców na Koreę Północną w czerw­
cu 1950 r. Po pierwszych koreańskich do­
świadczeniach, 5 listopada 1950 r., amery­
kańscy imperialiści przeforsowali uchwałę o

utworzeniu Komitetu Akcji Zbiorowych. „ ______ _ ______

Komitet akcji zbiorowych otrzymał zada- . ment Stanu terytoriów przy uiżyciu instytucji
nie ustalenia pod szyldem ONZ całego syste­
mu metod, które by pozwoliły rządowi Stanów
Zjednoczonych „koreanlzować" dowolnie wy­
brany przez siebie teren.

Ot na (przykład — jak stwierdził w swym
wystąpieniu min. Wyszyński — w Chwili obe­
cnej specjaliści z Pentagonu (nazwa gmachu,,
w którym mieść', się Departament Obrony
USA) przygotowują napaść na Chiny Ludowo
i w tym oclu przerzucają wojska toómtatanr
gewsikie do Syjamu 1 Bumy. Pentagon opra­
cowuje akcję od strony 'wojskowej. Komitet
Afcojl Zbiorowych ześ dostarcza sposobów,
które iby pozwoliły znów wystąpić amerykań-

stanie się poważnym krokiem

na drodze ugruntowania pokoju światowego
PARYŻ

JBRASA FRANCUSKA zamieszcza obszerne komenta­
rze na temat zbliżającej się międzynarodowej konfe­

rencji ekonomicznej w Moskwie, notując zarówno wypo­
wiedzi francuskich kół gospodarczych jak i echa z in­
nych krajów.
Prawicowy dziennilk „PA-

RIS-PRESSE" stwierdza, że

rozwój handlu między Zacho­
dem a Wschodem, jakiego'
można się spodziewać w wy­
niku konferencji moskiewskiej,
zapewniłby dopływ do krajów
zachodnich przede wszystkim
różnych surowców w zamian
za produkcję przemysłową.
Zdaniem dziennika, takie roz­
szerzenie stosunków handlo­
wych ze Wschodem pozwoliło­
by na przejście od polityki
zbrojeń do polityki pokojowej
ekonomiki.

1 Organ prasowy przedsię
biorców francuskich „LES E-
CHOS" również ipisze, że
wznowienie wymiany handlo­
wej ze Wschodem byłoby po­
żądane, a dalej stwierdza, że

inicjatywa spotkania między
czołowymi przedstawicielami
życia gospodarczego krajów
zachodnich a osobistościami
odpowiedzialnymi za gospo­
darkę krajów wschodnich
wzbudziła żywe zainteresowa­
nie w licznych kolach kapitali­
stycznych. Dotyczy to zwłasz­
cza Francji, Wielkiej Brytanii
i Niemiec Zachodnich.

„HUMANITE" stwierdza,
że o naglącej konieczności
wznowienia 'normalnych sto­
sunków handlowych irilędzy
Zachodem a Wschodem świad­
czą coraz liczniejsze w ostat­
nich tygodniach deklaracje
różnych organizacji ekonomi­
cznych, przedsiębiorstw, Izb
handlowych, organów samo­
rządowych itid. Z żądaniem
przywrócenia handiłu 'między
Francją a Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji lu­
dowej wystąpiły on. ta. dyrek­
cja fabryk papieru w Roanne
(departament Loiire), ■komitet
z zakładów przemysłu mydlar­
skiego w Marsylii, rady miej­
skie w Clermont-Forrand 1 VÓ1
non oraz rada generalna de­
partamentu Isćre.

Dyrektor zakładów Renault,

Lefa.uche, oświadczył: „Jestem
za przywróceniem handlu z

krajami wschodnimi. Zakłady
Renault uczynią wszystko, aże­
by doprowadzić do tego jak
najprędzej".

Pismo włoskie „NOTIZIO
ECONOMICHO" podkreśla, że
celem międzynarodowej kon­
ferencji ekonomicznej w Mo­
skwie jest ustalenie środków
poprawy stopy życiowej lud­
ności wszystkich krajów drogą
pokojowej współpracy gospo­
darczej 1 rozwoju handlu mię­
dzynarodowego na podstawie
równości. Zwradamy uwagę —

oświadcza dalej pismo —

-. na

dwie istotne cechy konferencji!:
z jednej strony jej charakter
światowy wobec udziału przed­
stawicieli zarówno .krajów ka­
pitalistycznych jak i Związku
Radzieckiego, Chin i krajów
demokracji ludowej oraz kra­
jów kolonialnych i tzw. „zaco­
fanych", z drugiej zaś strony
— nadzwyczaj konkretny cha­
rakter porządku dtóennego.
Można stąd wnioskować, że

konferencja moskiewska stanie
się poważnym krokiem naprzód
na drodze do rozkwitu ekono­
micznego w warunkach pokoju
na całym święcie. Pismo infor­
muje, że ogólna liczba uczest­
ników konferencji ma wynieść
450 osób. Na konferencję za­
proszone zostaną osobistości
pragnące przyczynić się d’o
pokojowej' współpracy gospo­
darczej niezależnie od swych
poglądów socjalnych czy poli­
tycznych.

Baczną uwagę sprawie przy­
wrócenia i .rozwoju handlu ze

Wschodem poświęca prasa za­
chodnio -niemiecka. Pismo
„CHEMISCHE INDUSTRIE"
ukazujące się w Dusseldorfie
żąda w numerze noworocznym
normalizacji handlu ze Wscho­
dem, dowodząc, że jest to m.

in. niezbędne d(La przemysłu
chemicznego Niemiec Zachod­
nich. Pismo „HANDELS-

Kcnlerencja Obrońców Pokoju.
Holandii

BLATT" wypowiada się sta­
nowczo przeciwko Jednostron­
nej kontroli 1 uniemożliwianiu
handlu między Niemcami Za­
chodnimi, a .krajami demokra­
cji tadowej 1 Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną.

'

„Han-
delsblatt" podkreśla, że obec­
nie w Niemczech Zachodnich
każdemu zwolennikowi handlu
ze Wschodem grożą prześlado­
wania polityczne. Tymczasem
— oświadcza pismo — rozwój
handlu między Zachodem a

Wschodem jest lepszą gwaran­
cją pokoju niż wyścig zbrojeń.

W sprawozdaniu izby han­
dlowej Bremy czytamy, że je­
dynie ożywiony handel ze

Wschodem może uzdrowić za-

chodhio-niemiecki bilans han­
dlowy.

Japoński komitet przygoto’
wąwozy do konferencji mo­
skiewskiej ogłosił komunikat
stwierdzający, że japońskie
koła gospodarcze interesują
się bardzo epraiwą rozwoju
handlu międzynarodowego. Do
tyczy to zwłaszcza kupców .1
przemysłowców okręgu Kan-
sai, wśród których szczególnie
pamiętne są tradycje handlu
z Chinami. Około 10 japoń­
skich działaczy gospodarczych
otrzymało już zaproszenie na

konferencję do Moskwy.
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Podczas gdy USA szykują nową wojnę
— ZSRR pokój

Fala strajków - protestem
klasy robotniczej Austrii

przeciw niesłychanej decyzji trybunału
administracyjnego zwalniającego

faszystowskiego zbira
WIEDEŃ

W WIEDNIU I CAŁEJ AUSTRII odbyły się w ponie-
działek strajki i masowe wiece robotnicze na znak

protestu przeciwko decyzji austriackiego trybunału ad­
ministracyjnego o zwrocie mienia księcia Starhember-
ga, b. przywódcy faszystowskiej „Heimwehry", kata au­
striackiej klasy robotniczej, przebywającego obecnie w

Argentynie. Na mocy tej decyzji Starhemberg ma o-

trzymać z powrotem swe domy, majątki ziemskie i in­
ne nieruchomości, a ponadto — „kompensatę" w wyso­
kości 250 tysięcy szylingów za użytkowanie swego mie­
nia przez różne instytucje
Starhemberg był jednym , .z

adzl, którzy przygotowali
grunt dla okupacji Austrii

przez hitlerowców.
Już 5 stycznia robotnicy róż­

nych przedsiębiorstw austriac­
kich, oburzeni niesłychaną de­
cyzją trybunału, urządzili straj
ki protestacyjne oraz wiece, na

których potępiano tę decyzję.
KC Komunistycznej Partii Au­
strii ogłosił odezwę stwierdza­
jącą, że decyzja faworyzująca
faszystę i zdrajcę Starhember-

ga jest zamachem na demokra­
cję austriacką i że stanowi ona

następstwo zgubnej polityki
współpracy socjaldemokracji
austriackiej z reakcją. Czło­
nek parlamentu Koplenlg za-

austriackie.

żądał w imieniu lewicy zwoła­
nia nadzwyczajnego posiedze­
nia parlamentu i unieważnie­
nia bezprawnej decyzji trybu­
nału administracyjnego.

W dniu 7 bm. manifestacje
protestacyjne objęły całą Au­
strię. W stolicy przerwany zo­
stał na pewien czas cały ruch
tramwajów, autobusów 1 tak­
sówek. Tysiące robotników

gromadziło się w swych zakła­
dach pracy dla uchwalenia re­
zolucji potępiającej decyzję
trybunału administracyjnego.
O strajkach protestacyjnych i

zebraniach donoszą też ze

wszystkich miast prowincjonal­
nych.

Przed Kongresem
tasmstyeziigj Mi

Anglii
LONDYN

Wydział prasowy Komuni­
stycznej Partii W. Brytanii
podał do wiadomości, że XXII
Zjazd Partii Komunistycznej
odbędzie się w Londynie w o-

kresle od 11 do 14 kwietnia
b. r. W pracach Zjazdu weź­
mie udział przeszło 700 dele­
gatów, reprezentujących wszy­
stkie organizacje partyjne.

Porządek obrad Zjazdu bę­
dzie następujący: referat se­
kretarza generalnego Partii
Komunistycznej Harry Pollltta
o sytuacji politycznej i zada­
niach partii; uchwalenie pro­
gramu partii „Droga Wielkiej
Brytanii do socjalizmu" oraz

rewizja statutu i wybory no­
wego Komitetu Wykonawcze­
go.

Moskwa - portem 5 mórz
Prace prcy budowie gigantycznego

kanału Wołga«Don dobiegają końca

MOSKWA

JUŻ WKRÓTCE nastąpi uruchomienie wielkiej arterii
komunikacyjnej —• Kanału Wołga—-Don, pierwszego

obiektu gigantycznego budownictwa komunistycznego w

ZSRR.

W lutym br. przystąpi się
do napełniania licznych re­
zerwuarów wodnych znajdu­
jących się wzdłuż trasy ka­
nału. Prace ziemne i beto-
niarskie dobiegają końca. W

szybkim tempie posuwa się
montaż urządzeń hydrotech­
nicznych i energetycznych.
Prace trwają dniem i nocą.
Wzdłuż trasy kanału buduje
się szereg portów pasażer­
skich oraz przystani.

Dobiegają końca przygo­
towania do zatopienia ogro­
mnych obszarów, na których
powstanie tzw. „Morze Cim-
liańskie". Cała ludność zo­
stała już przesiedlona ze

strefy mającej ulec zatooie-

niu. Przesiedlenie odbywało
się na koszt państwa. Prze­
siedlona ludność zamieszka­
ła w nowych komfortowych
domach, zbudowanych nad

brzegiem przyszłego morza.

Wiosną br. popłyną trasą
Kanału Wołżańsko-Dońskie-

go pierwsze statki pasażer­
skie i towarowe. Moskwa
stanie się portem 5 mórz, do

którego zawijać będą statki
z Morza Bałtyckiego, Białe­
go, Azowskiego, Czarnego i

Kaspijskiego.
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Prasa światowa o Orędziu Józefa Stalina do narodu japońskiego
militaryzacja kraju jest zupeł­
nie zbędna. Dulles natomiast
oświadczył, że remilttairyzacja
Japonii jest obowiązkiem Ja­
pończyków. Innymi słowy —

pisze diziennik — zmusza się
Japonię, wbrew jej woli,
wbrew Jej interesom, by pod­
porządkowała Się polityce USA
w sprawach .remiilfitairyzacji i
stosunków Japonii z Chinami.

5.700 tysięcy podlpteów pod
Apelem Światowej Rady Po­
koju — stwierdza dziennik —

świadczy dobitnie o nastrojach
narodu japońskiego.

Dzienniki demokratyczne
Austrii na czołowych miej­
scach opublikowały Noworocz­
ne Orędzie Józefa Stalina do
narodiu japońskiego. Dziennik
„Eter Aben-d" zamieszcza peł­
ny tekst tego dokumentu pod
wielkim tytułem: „Orędzie
przyjaźni Stalina do narodu
japońskiego".

MOSKWA

Agencja TASS podaje z To­
kio:

Dziennik „Iomiuri", komen­
tując Orędzie Noworoczne Jó­
zefa Stalina do narodu japoń­
skiego, podkreśla, że „premier
Stalin zwrócił się bezpośred­
nio do narodu japońskiego z

wezwaniem do budownictwa,
pokojowego w tym samym cza

sie, gdy w Japonii! cała prasa
pełna jest artykułów o woj­
nie".

Orędzie Stalina — pteze da­
lej dziennik — zmusza nas do
zastanowienia się nad faktem,
że Japonia znajduje się w cen­
trum polityki światowej. Zdo­
bycie niezależności Japonii i

zapewnienie pokoju nie Jest
sprawą łatwą. Muslmy starać
się ze wszystkich sił uniknąć
nieprzemyślanej oceny sytua­
cji.

Wszystkie dziennik! koreań­
skie opublikowały pełny tekst.
Orędzia Józefa Stalina do na­
rodu Japońskiego. Ludność Ko-
reatóctej Republiki Ludowo-

Masy ludowe krajów Europy Zachodniej coraz dobitniej przekonują się o grabieżczej polity
ce amerykańskiego imperializmu, który narzuca wszystkim zależnym od siebie krajom go
nitwę zbrojeń i grozi światu nową wojną. Narody świata mobilizują jednak swe wysiłki w

walce o pokój, do którego dąży dziś większa część ludzkości. Na zdjęciu: widok ogólny sali
„Apollo" w Amsterdamie w momencie otwarcia Holender skiej Konferencji Obrońców

Pokoju

Gazeta — trybuną propagandy
marksizmu-leninizmu

Miltony ludzi w Związku Radzie­
ckim — zarówno członkowie par­
tii, jak i bezpartyjni •— studiują

z zapałem teorię marksizmu-leninizmu.
Wydatną pomocą służy im w tych stu­
diach prasa. Od pierwszej chwili swego
powstania partia bolszewicka przypisy­
wała wyjątkowe znaczenie prasie, jako
narzędziu propagowania rewolucyjnej
teorii. „Potrzebne nam jest przede wszy­
stkim pismo — stwierdzał w r. 1901 Wło
dzimierz Lenin, mając na myśli „Iskrę".
— Bez niego niemożliwe jest to syste­
matyczne uprawnianie, konsekwentnej
pod v/7ględem zasad oraz wszechstron­
nej propagandy i agitacji, które stano­
wi stałe i główne zadani© socjaldemo­
kracji w ogóle."*)

W pierwszym numerze gazety „Brdzo-
ła“ („Walka") towarzysz Stalin pisał,
że pismo to winno „dawać jasną odpo­
wiedź na wszelkie zagadnienia związa­
ne z ruchem robotniczym, wyjaśniać
sprawy zasadnicze, wyjaśniać teoretycz­
nie- rolę klasy robotniczej w walce i
rzucać światło socjalizmu naukowego
na każde zjawisko, z którym styka się
robotnik." **)

Historyczne znaczenie dla propagan­
dowych funkcji prasy radzieckiej posia­
da uchwała Komitetu Centralnego
WKP(b) o propagandzie, powzięta w

związku z wydaniem dzieła towarzy­
sza Stalina — „Krótkiego Kursu Histo­
rii WKP(b)“. Uchwała ta głosi:

Prasa- winna być głównym, decydu­
jącym narzędziem propagandy markei-
zmu-leninizmu. Dzięki prasie ta czy in­
na prawda może stać 6ię od razu udzia­
łem wszystkich. Dlatego też prasa jest
potężniejszym narzędziem propagandy,
niż propaganda ustna.

Gazeta „Prawda" gazety centralne
oraz wszystkie gazety republik, krajów
i obwodów systematycznie publikują na

swych łamach artykuły, oświetlające te-

•) W. Lenin. Dzielą T. V. <str. 17.
3. Stalin. Dzielą T. I. str. 27 .

3. Jefimew

onetyczne zagadnienia marksizmu-leni­
nizmu, zamieszczają konsultacjo i pre­
lekcje najlepszych propagandystów o-

raz odpowiedzi na pytania czytelników.
Wiele miejsca, poświęca prasa popu­

laryzowaniu dzieł klasyków marksizmu-
leninizmu. Wszystkie gazety radzieckie
zamieszczały w swoim czasie artykuły
o poszczególnych, ukazujących się ko­
lejno, tomach zakończonego obecnie IV

wydania dzieł Lenina. Analogiczne arty­
kuły zamieszcza prasa w miarę, jak u-

kaztiją się kolejne tomy pełnego wyda­
nia dzieł towarzysza Stalina,. Gazety
drukują systematycznie artykuły o po­
szczególnych pracach klasyków marksi­
zmu-leninizmu, Nie trzeba dodawać, że

materiały te są nieocenioną pomocą dla
milionów ludzi, studiujących dzieła Le­
nina 1 Stalina; należy jednak podkre­
ślić, że artykuły takie mają za zadanie
uwydatniać zawarte w dziełach Lenina
i- Stalina idee oraz ich potężną siłę
organizującą i mobilizującą, w walce o

komunizm, którą toczy obecnie naród
racizieckl.

Liczne gazety zamieszczają systema­
tycznie cykle artykułów, oświetlających
doniosłe zagadnienia z historii partii,
filozofii marksistowsko-leninowskiej, e-

konomii politycznej, komunistycznego
budownictwa w ZSRR, socjalistycznego
budownictwa w krajach demokracji lu­
dowej i in. Tak np. kujbyszewska gaze­
ta obwodowa „Wolżskaja Komuna"
zamieszcza takie artykuły w stałej ru­
bryce „Poradnik propagandysty i agita­
tora". Swierdłowska gazeta obwodowa
„Uralskij raboczyj" prowadzi na swych
łamach „Zaoczny lektorat filozoficzny",
obejmujący cykle artykułów' na temat.
materializmu dialektycznego i historycz­
nego.

Popularną formą propagandy są rów-

nież odpowiedzi na pytania czytelni­
ków. Do redakcji gazet radzieckich na­
pływa codziennie wiele takich pytań,
co świadczy o zainteresowaniu szero­
kich rzesz ludzi pracy zagadnieniami
teorii.

Obok artykułów teoretycznych gaze­
ty zamieszczają artykuły, dotyczące me­
todyki pracy propagandowej. Tak np.
„Lwowskaja Prawda" na swej specjal­
nej „Kolumnie propagandysty" zamie­
ściła niedawno interesującą konsultację,
dotyczącą formy wykładu. „Stallngradz-
kaja Prawda" .pisała o wykorzystaniu
literatury pięknej podczas studiowania
pierwszych trzech rozdziałów „Krótkie­
go Kursu Historii WKP(b). Artykuł za­
leca szereg dzieł' Niekrasowa, Sałtyko-
wa-Szazedryna, Gleba, Uspienskiego,
Lwa Tołstoja, Gorkiego, Majalkiowskiiego.
i przytacza wyjątki z tych utworów.

Liczne redakcje gazet partyjnych pro­
wadzą działalność organizacyjną groma­
dząc i uogólniając doświadczenia przo­
dujących propagandystów (wykładow­
ców). Przy współudziale instancy!. partyj
nych gazety zwołują narady kierowni­
ków szkół politycznych i kół szkolenio­
wych, prelegentów, konsultantów, wykła
dowców marksizmu-leninizmu. przy wyż
szych uczelniach i szkołach partyjnych.
Na naradach następuje wymiana do­
świadczeń, które następnie omawia się
w gazecie. Redakcje prowadzą ożywio­
ną korespondencję z propagandystami,
drukują ich listy, odpowiadają na ich

pytania.
XXX

Czytając prasę radziecką,, miliony lu­
dzi zaznajamiają się z myślami geniu­
szów ludzkości: Marksa, Engelsa. Lenina
i Stalina. Te myśli 1 idee, przenikające za

pośrednictwem prasy do najszerszych
mas ludzi pracy, utrwalają się w ich
świadomości, kierują ich praktyczną
działalnością, przeobrażając się w potę­
żną siłę materialną.

Demokratycznej z ogromnym
zainteresowaniem przyjęła ten

doniosły dokument.
Wskazując na ogromne, hi­

storyczne znaczenie orędzia
Józefa Stalina, sekretarz gene­
ralny koreańskiego Komitetu
Obrony Pokoju, An Han-
Kwan, plśze o konsekwentnej,
pokojowej polityce ZSRR wo­
bec ‘Japonii.

Dziennik „National Herold"
opublikował pełny tekst No­
worocznego Orędzia Józefa
Stalina oraz artykuł poświęco­
ny temu donilostemu dokumen­
towi. Dziennik podkreśla, że
Józef Stalin wyraził nadzieję,
iż walka narodu japońskiego
o niezależność zakończy się
sukcesem. Przypominając tzw.

„pakt bezpieczeństwa", zawar­
ty między USA a rządem ja­
pońskim, dziennik wskazuje,
że Japończycy nie mogą się
zgodzić z tym paktem 1 że re-

Zamykając konsulaty węgierskie
rząd USA brutalnie pogwałcił prawa

międzynarodowe i złamał zobowiązania
wobec Węgierskiej Republiki Ludowej

BUDAPESZT

5 STYCZNIA rb. poselstwo Węgierskiej Republiki Ludo­
wej w Waszyngtonie przekazało departamentowi USA no­

tę następującej treści:
W odpowiedzi na notę Departamentu Stanu USA z dnia 28

grudnia, w której Departament Stanu donosi, że rząd USA
samowolnie zamyka konsulaty węgierskie w Nowym Jorku
i Cleveland, poselstwo Węgierskiej Republiki Ludowej w

Waszyngtonie na polecenie swego rządu podaje do wiadomo­
ści rządu USA co następuje:
Rząd Węgierskiej Rapuibli­

ki Ludowej stwierdza, że mo­
tywacja amerykańska, zgodnie
z (którą konsulaty zamknięte
zostały dlatego, ponieważ rząd
węgierski nie zezwolił praco­
wnikom ipoeeilstwa amerykań­
skiego w Budapeszcie odwie­
dzić lotników emeryikańsikich
aresztowanych na Węgrzech za

nielegalne przekroczenie gra­
nicy i naruszył tym setnym
prawa zapewnione, rzekomo a-

merykańskim urzędnikom kon­
sularnym przez praktykę mię­
dzynarodową — jest pozbawio­
nym wszelkich podstaw —• wy­
mysłem.

Umowy międzynarodowe za­
pewniają pracownikom konsu­
larnym prawo obrony Intere­
sów obywateli swoich krajów,
lecz nie znają takich przepi­
sów, które zobowiązywałyby
rząd suwerennego państwa do
tego, aby zezwalał na swobod­
ne kontaktowanie się pracow­
nikom poselstwa Stanów Zjed­
noczonych z wojskowymi ame­
rykańskimi, aresztowanymi
przez władze wojskowe za nie­
legalne przekroczenie granicy.

Ten całkowicie zmyślony
„argument" sekretarza stanu
USA jest po prostu preteks­
tem do ponownego 'zamknięcia
węgierskich konsulatów w No­
wym Jorku i Cleveland oraz

złamania owych zobowiązań
przyjętych w kwietróu łupi
raku. Władze amerykańskie,
tak to nteijednckreknie podkre­
ślał rząd Węgierskiej Wubl -

ki Ludowej, dotychczas me

zwróciły przeważnej części ma-
gta węgierskiego. Podlegają-
ce«o restytucji; drugą część
porozumienia rząd USA obec­
nie również pogwałcił pod
pretekstem pozbawianym wszel
kiej podstawy prawnej. Takim
postępowaniem rząd USA po-,
nownie daje dowód, że nie do­
trzymuje własnych obietnic i
nie szanuje porozumień mię­
dzynarodowych.

Rząd Węgierskiej Republtiki
Ludowej stwierdza, że przez
zamknięcie konsulatów w No­
wym Jorku i Clevelaud rząd
USA jawnie 1 brutalnie złamał
wzięte ua sfebie zobowiązania
wobec Węgierskiej Republiki
Ludowej. Toteż rząd Węgier­
skiej Republiki Ludowej w

sposób najbardziej kategorycz­
ny protestuje przeciwko zam­
knięciu konsulatów oraz prze­
ciwko związanej z tym samo­
wolnej, bezprawnej i ignorują­
cej podstawowe zasady sto^n-

ków międzynarodowych dzia­
łalności rządu Stanów Zjedno­
czonych.

Krc&hi nad i...

UNIWERSYTET

BICEPSÓW
— Przyjmuję tylko ludzi
tęgimi bicepsami i żelaz-z tęgimi bicepsami i żelaz­

nymi pięściami, ludzi, któ­
rzy potrafią godnie repre­
zentować naszą , sportową
drużynę — oświadczył pe­
wien Amerykanin. Gdyby
ten rodak Trumana był kie
równikiem jakiegoś sporto­
wego zrzeszenia — wszyst­
ko byłoby najzupełniej zro­
zumiałe. Wypowiedź ta sta­
je się jednak mniej. zrozu­
miała i co najmniej dziw­
na, jeśli weźmiemy pod uwa

gę, że wyszła ona z ust... re­
ktora uniwersytetu w Illi­
nois. (USA) Chociaż... wła­
ściwie wszystko jest jasne!
Na tym polega tam prze­
cież „nauka"! — No a gf0'
wa? — może ktoś zapytać.
„Głowa? Do nauki? W A-

meryce? Ależ to zupełnie,
zupełnie zbyteczne!"...

NIEBEZPIECZNY

ROZKŁAD

W Trizonii wycofano roz­
kład jazdy. Czy już przesta­
rzały? Bynajmniej! Po pro­
stu — na, jedmej ze stron

tego rozkładu umieszczono

ogloszenie postępowego ty­
godnika „Die Woche"...

Jeśli władcy Niemiec za­
chodnich uważają, że z no­
wym rozkładem — wolnym
od „czerwonej propagandy1'
zajadą dalej — to bardzo
się mylą! Bo dzisiaj histo­
ria ma to do siebie, że de­
cydującym zwrotniczym, jest
— lud. jb.
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Partia prowadziła do walki
I

Wspomnienia AL-owca

Szybki postęp robót
przy budowie

socjalistycznego miasta Tychy
Roboty przy budowie nowe­

go, socjalistycznego mia­
sta Tychy, dzięki ofiarnej i
wytężonej pracy'załóg robotni­
czych i personelu techniczne­
go postępują szybko naprzód.

Zasięg prac budowlanych o-

bejmuje coraz szerszy obszar.
Wykonano już blisko 200.000
m sześć, wykopów pod funda­
menty. Na potężny wielohektar
rowy plac budowy codziennie
przybywają setki wagonów
materiałów budowlanych. Dźw-i
gają się w górę ogromne gma­
chy nowego, pięknego miasta. •

Tam gdzie niedawno jeszcze
wykonywano roboty ziemne i
kopano fundamenty, w chwili
obecnej rosną kompleksy wie­
lopiętrowych budynków.

Ambitni budowniczowie te*
go wspaniałego obiektu — mu­
rarze, cieśle, zbrojarze, beto-
mlanze — cała załoga zwy­
cięsko realizuje swoje plany.
Budowa Nowych Tych stała
się terenem szlachetnej rywa­
lizacji między wszystkimi ze­
społami o uzyskanie najlep­
szych wyników, o przyśpiesze­
nie terminu oddania budynków
do użytku.

Plan roczny 1951 wykona­
ny został w 108 proc. Ponad­
planowo oddano do użytku ro­
dzinom budowniczych Tych
piękny 48-febowy dom miesz­
kalny. Brygady brukarzy zbu­

dowały dwa kilometry ulic, u-

łożono pierwsze kilometry
przewodów wodociągowych i
ruir kanalizacyjnych.

W chwili obecnej na tere­
nie nowowznoszonego miasta
trwają w pełnym toku roboty
przy budowie 27 dużych blo­
ków mieszkalnych. W bieżą­
cym roku około 1600 izb zo­
stanie oddanych do użytku ro­
botnikom. 30 budynków zo­
stanie 'wykonanych do końca
br. w stanie surowym. CL. i.
bloków i .

prace przy budowie 2 przed­
szkoli, żłóbka, stacji opieki
nad matką 1 dzieckiem oraz

nowocześnie urządzonych pral­
ni.

Przy budowie socjalistycz­
nego miasta Tychy, robotni­
kom pomagają nowoczesne

maszyny. Znaczna ich część to

urządzenia produkcji radziec­
kiej. W 100 proc, są zmecha­
nizowane prace przy przygo­
towywaniu zapraw i betonów
transportem poziomym j p’o-
nowym. W 70 proc, zmecha­
nizowane są prace ziemne i

wykopowe. Pracują tutaj po­
tężne Koparki radzieckie.

Dzielna załoga budowni­
czych wydatnie skraca przewi­
dziane harmanioferamem termi­
ny wykonania poszczególnych
robót.

Z obrad III Konferencji Powiatowej w Nowym Sącza

Bojowe kierownictwo
warunkiem właściwej pracy partyjnej w powiecie
Odbywające się w ostatnich

tygodniach powiatowe kon­
ferencje partyjne wzboga­

cają naszą wojewódzką organi­
zację PZPR w cenne nauki i
doświadczenia. Każda Konfe­
rencja przynosi nowe zagad­
nienia, które wytyczają drogi
rozwoju pracy partyjnej na

przyszłość, potwierdzając jed-
_

"

. Otok | nocześnle w całej rozciągłości
mieszkalnych trwają | słuszność leninowskiej nauki o

ustroju

Zamieszczone poniżej wspo­
mnienia Tadeusza Pająka
dorzucają garść faktów do

dziejów bohaterskiej walki
GL i AL — organizacji zbrój
nych narodu powołanych
przez PPR — w Chrzanow­
skim.

Tadeusz

2>a/ą&

jakąś maszynę i zanim roz­
wścieczeni faszyści zdołali ją
jaiko tako naprawić — robota
stała. Ludzie słuchali, zapyty­
wali o wiele rzeczy, czułem,
że głęboko zapadały im w ser­
ca idee naszej Part1’i. I w tej
kopalni i we wszystkich in­
nych, gdzie działała Partia,
rósł jej autorytet. Robotnicy
z ust do ust podawali sobie ta­
jemnicę, że Partia działa. Mo­
gliśmy w 1943 roku utworzyć
już w podziemiu radę zakłado­
wą: zostałem jej przewodniczą­
cym, Władysław Rejdych za­
stępcą, Stanisław Henek — se­
kretarzem, a Zwodny 1 Antoni
Dudek — jej członkami. Gór­
nicy wiedzieli, że to jest ich

pierwsza, prawdziwa, robotni­
cza rada, że Partia już teraz

myśli o ich przyszłości. Górni­
cy w rozmowie z towarzysza­
mi często powtarzali: „...do
AK idą tacy „lżejsi”, a wielu
to jest tam takich, co nas gnę­
bili 1 dalej chcą gnębić; do­
brze, żs mamy własną partię,
naszą, robotniczą”.

Do Polskiej Partii Robotni­
czej, która w tych latach wyro­
sła na przewodnika całego na­
rodu w walce z faszyzmem
przychodzili też wciąż nowi
ludzie, najlepsi patrioci. Po­
przez moją piątkę przyjęto do
Partii Mitasa z warsztatów

mechanicznych, Tadeusza Rej­
dycha, Winiarskiego 1 innych.
Pamiętam, że w 1943 roku

przyjęliśmy około 36 ludzi.
Działalność nasza ożywia się

Przy kopal­
niach i na’ domach rozlepiamy
ulotki, kolportujemy wiado­
mości, numery „Gwardzisty"
przechodzą z rąk do rąk, co­
raz więcej Jest sabotaży, ak­
tów dywersji, coraz

rozchodzi eię prawda
Partii.

Faszyści niemieccy
sługusi wyłazili ze skóry, aby
wpaść na trop organizacji par­
tyjnej. Latem 1943 roku pro­
wokator wydał w ręce gesta­
po Jana Rejdycha, który był
ogrodnikiem we dworze w

Trzebini. Rejdych już nie
wrócił z obozu, zamęczyli go
bandyci faszystowscy. Wzięto
Chmlala z ojcem. Nastąpiła
w naszej działalności chwila

Pode z as czarnych doi o-

kupacjl hitlerowskiej, je­
szcze w 1940 roku, ule­
jednokrotmie. schodziliśmy

się — byli członkowie Komu­
nistycznego Związku Młodzie­
ży w Myślachowicach i roz­
mawialiśmy o sytuacji. Przy­
chodził Franciszek Pytlik, pra­
cujący obecnie w Łodzi,
Chmiel i Rejdych, zamordowa­
ni później przez faszystów, i
inni. Wszyscy byliśmy jed­
nego (przekonania: Tylko
Związek Radziecki potrafi zdu

slć-gada hitlerowskiego, tylko
od wschodu może przyjść na­
sze wyzwolenie. Wierzyliśmy
W to mocno ! czuliśmy już
wtedy, że -będzie największym
szczęściem stanąć przy boku

wielkiego kraju socjalizmu w

walce przeciw hitlerowskim

barbarzyńcom. Na to jednak
trzeba być zorganizowanym.
Miesiące lipleć—sierpień, 1942-

przyniosły nam wiadomość o

tym, że już od początku tego
roku tworzy się PARTIA.

Któregoś dnia Pytlik zebrał
nas w lesie „pod kamieniem”,
kolo prochowni, obok kopalni
„Artur”. Na zebranie to przy­
jechał towarzysz z Krakowa —

z grupy zorganizowanej —

ps. „Kruk” oraz „Ignac”. To­
warzysz „Ignac” (nazwisko
prawdopodobnie Śliwiński)
walczył w Hiszpanii, a później
we Francji. Zagaił to pierwsze coraz bardziej,
nasze partyjne zebranie Py­
tlik. Opowie dział nam o ze­
braniu w Sierszy, na którym
utworzono terenową organiza­
cję POLSKIEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ. Trzon organiza­
cji stanowili komuniści, a za­
danie, jakie sobie komórka po­
stawiła — to mobilizowanie

siły zbrojnej przeciw faszyz­
mowi, pod hasłami wyzwolenia
narodowego i społecznego, pod
hasłem braterskiej przyjaźni z

bohaterskim Związkiem Ra­
dzieckim — krajem socjaliz­
mu.

W myśl tych idei rozpoczę­
liśmy pracę i my w Myślacho
wicach. Na pierwszym zebra­
niu w lecle zostałem mianowa­
ny komendantem grupy Gwar- zastoju. Ale trwało to niedlu-
dii Ludowej. Zorganizowali­
śmy piątki bojowe: każdy
z naszej pierwszej grupy two­
rzył takie piątki do pracy pro­
pagandowej i walki, wyrażają­
cej się na początku w sabota­
żach. Nie było u nas przegro­
dy między jedną a drugą dzia­
łalnością. Partia nasza mówiła

jasno: tylko czynem zbrojnym
pomożemy walce bohaterskiej
Armii Radzieckiej, tylko przy­
kładem walki z okupantem i

pracą uświadamiającą wśród

mae, zdobędziemy je dla na­
szej idei. Tą pracą propagan­
dową zajęły się specjalne trój­
ki wyłaniane z . piątek bojo­
wych. Ja np. pracując w Ko­
palni „Artur” kolportowałem
pierwsze numery „Gwardzi­
sty” 1 pierwsze ulotki zawiera­
jące wiadomości radiowe — egzekutywy
wiadomości odsłaniające praw Grochal, Winiarski i ja. Zosta-

dziwę oblicze zwierzęcego fa- lem komendantem podokręgu
szyzmu i opisujące wspaniałe
czyny czerwonoarmiejców na

froncie, przynoszące komunika

ty o działaniach wojennych.
Czerpaliśmy te wiadomości z

nasłuchu radiowego i z pism,
które zaczęły do nas napływać.
Dając ludziom ulotki 1 pisma
rozmawialiśmy z nimi, uświa­
damialiśmy ich. Pamiętam, Jak
to nieraz siadałem z Janem
Dudkiem i innymi i mówiłem
lm o roli Związku Radzieckie­
go o naszej Polskiej Partii

Robotniczej, o Polsce, jaka
będizle. Czasu mieliśmy dość —

po prostu unieruchamialiśmy

szerzej
naszej

I Ich

go. Nasza wielka Idea, nasza

wiara w ntezmożone siły
ZSRR i nasz związek z szero-'
kiiml masami narodu — to by­
ły źródła, naszego hartu, te­
go, żeśmy się nie załamali
i poprowadzili wkrótce da­
lej robotę. Już jesionią
1943 raku, kiedy to część na­
szych ludzi poszła do leśnej
partyzantki AL-owskieJ, a my
pracowaliśmy na naszym tere­
nie, skontaktowałem się z to­
warzyszami: z Tadeuszem Wi­
niarskim, z Głażewskim z

Chrzanowa 1 innymi i od nowa

rozpoczęliśmy działać. Sekre­
tarzem dzielnicowym Partii
został Stanisław Rejdych, p®.
„Śmigły” (później zastrzelony
przez oprawców faszystow­
skich przed domem), a w skład

weszli ponadto

Wałacha (ps. „Zdz-ich”) wska­
zuje nam kolejne cele akcji.
Wylatują w powietrze pociągi,
wysadzono np. pociąg między
Balinem a Trzebinią; bratem
udział w wysadzaniu pociągu
między Olkuszem a Sławko­
wem i w sabotażu na kopalni
„Artur”, gdzieśmy wysadzili-
kotły.

Po zastrzeleniu przez gesta-
powców tow. Rejdycha — by­
ło to -na wiosnę 1944 roku,
zostałem sekretarzem Komite­
tu Dzielnicowego PPR -i już
jako sekretarz wziąłem udział
w konferencji partyjnej w Li­
biążu. Odbyła się ona w nocy,
w mieszkaniu robotnika, nie­
daleko kopalni: brało w niej
udział 13 czy 14 osób. Kiedy
dziś uczestniczę w konferen­
cjach partyjnych, które odby­
wają 6ię w jasnych, ciepłych
salach, i w których blorą u-

dzlał dziesiątki towarzyszy —

przypominam sobie często tę
nocną konferencję w Libią­
żu... Gdyby nie tysiące takich

konferencji podczas okupacji,
gdyby nie walka naszej Par­
tii w okresie okupacji, nie mo­
glibyśmy dziś na naszych na­
radach omawiać najważniej­
szych spraw, bo nie byłoby
wolnej, ludowej Polski.

Pamiętam ludzi, do któ­
rych bohaterskiej walki do­
dawaliśmy naszą: ludzi radzie­
ckich. W końcu 1943 roku,
-w-zględnie na początku 44 o-

trzymaliśm-y zrzuty. Dwaj spa­
dochroniarze podążający do

Czechosłowacji, wylądowali
na naszym terenie i zatrzyma­
li się u mnie w mieszkaniu i
ze swego małego aparatu ra­
diowego nadawali informacje
do ZSRR. W serdecznej, bra­
terskiej rozmowie wymieniliś­
my informacje: chciwie wypy­
tywałem o wieści ze Związku
Radzieckiego, o informacje z

frontu. Nazajutrz gestapo, któ­
re wywąchało coś, zjechało do

Myślachowic z aparatami nad-

słuchowyml, ale radzieccy to­
warzysze byli już w drodze
do Sosnowca.

Bohaterska Armia Radziec­
ka szła w niepowstrzymanym
marszu naprzód. Na polecenie
wład-z centralnych zaczęły się
na n-aszym terenie — Jak i

wszędzie w kraju — tworzyć
Rady Narodowe; było to po u-

tworzeniu KRN z towarzyszem
BIERUTEM na czele. Razem
z Kanią 1 Kumalą — wy­
mieniam tylko niektóre nazwi­
ska — zacząłem tworzyć Radę
w Trzebini. Ludzie widzieli,
że się tworzy nasza władza,
wiedzieli, że to nasza Partia

prowadzi. Często nieznajomi
zapytywali mnie o wiadomoś­
ci, a kiedy ostrożność nie po­
zwalała mi mówić, oni serdecz
nie zagadywali: „my przecież
wiemy, co to znaczy nasza

Partia”.

A kiedy w styczniu 1945 r.

z entuzjazmem witano żołnie­
rzy radzieckich — wyzwolicie­
li, kiedy wywiesiliśmy w My-
ślachowicach

partyjny z

prości ludzie
sza Partia...”

Zaczął się
wej walki. Organizacje partyj­
ne zabezpieczyły kopalnie, ele
ktrownie, składy — teraz trze­
ba było wszystko uruchomić,
wszystko odbudować. Zaczęta
eię codzienna walka o odbu­
dowę 1 przebudowę pod prze­
wodnictwem Partii, I jeśli dziś

chlubimy się naszymi oslągnię
cłami, to pamiętać trzeba, że
zrodził je ten ciężki, trudny o-

kre6, pamiętać trzeba o boha­
terstwie wielu PPR-owców. —

Niech dumni będą rodzice

tych, co polegli, niech dumne

będą gromady takie jak My-
ślachowice, które wychowały
poległych za Partię towarzy­
szy. Ich krew użyźniła ziemię
ojczystą, na której teraz tak

piękne się rodzą plony. .

nasz sztandar
czasu okupacji,
powtarzali: „na­

teraz okres no

Pod znakiem Zimowej Olimpiady

Narciarze polskiej kadry narodowej przygotowują się sta­
rannie do zbliżającej się Zimowej Olimpiady w Oslo.

Tegoroczna, kapryśna zima spowodowała opóźnienie nor­
malnych ćwiczeń w terenie nas zym narciarzom. Przede wszyst­
kim brak śniegu odczuwali do­
tkliwie skoczkowie, którzy mo­
gli ćwiczyć tylko na małych
skoczniach terenowych. Ostat­
nio warunki śniegowe popra­
wiły się i w dniu 1 stycznia od

był się w Wiśle pierwszy kon­
kurs skoków z udziałem kadry
olimpijskiej i zawodników naj­
silniejszych klubów śląskich.
W konkursie skoków zwyciężył
Stanisław Marusarz, a na dru­
gim miejscu uplasował się Wie

ozorek (LZS—Szczyrk)-, który
osiąga coraz to lepsze wyniki.

Na zdjęciu: jeden z zawodni
ków w czasie skoku.

partii 1 budownictwie

socjalistycznego.
Grudniowe obrady

wistowej Konferencji PZPR w

Nowym Sączu wysunęły jako
główne zagadnienie sprawę
kierowniczej roli, jaką powi­
nien spełniać powiatowy (komi­
tet (partyjny w pracy (politycz­
nej na swoim terenie.

Komitet Powiatowy PZPR
w Nowym Sączu w okresie

rocznej kadencji (popełnił w tej
dziedzinie poważne błędy. Wy­
rażały się one w biurokratycz­
nym często stylu pracy, meto­
dach komenderowania zza biuir
fca, co w konsekwencji mogło
grozić oderwaniem eię Komi­
tetu Powiatowego od dolo

wych organizacji partyjnych 1
szerokich mas ludności.

Bywały wypadki, że sekre­
tarze komitetów gminnych nie

mogli przez pół roku skontak­
tować się z I sekretarzem KP.
Na rozmowę z nim trzeba- by­
ło czekać godzinami, w pocze­
kalni.

Tego rodzaju postępowanie
mogło podważyć zaufanie do
Partii wśród szerokich mas.

Egzekutywa Komitetu Powia­
towego tolerowała taki etan

rzeczy i nie wyciągała z tego
żadnych wniosków. Dopiero
Komitet Wojewódzki Partii za­
jął stanowisko wobec sygna­
łów z terenu.

V" omitet Powiatowy nie ree-

r.zował systematycznie swo­
ich uchwał, nie kontrolował

pracy niższych instancji par­
tyjnych. Plenarne posiedzenia
Komitetu Powiatowego odby­
wały się nieregularnie 1 jedy­
nie na wyraźne polecenie KW.
Takiemu stylowi’, pracy towa­
rzyszył oczywiście brak samo­
krytyki l tłumienie wszelkich

przejawów krytyki ze strony
niektórych towarzyszy z kie­
rownictwa nowosądeckiej or­
ganizacji partyjnej. Wszystko
to spowodowało szereg niedo­
ciągnięć w kierowaniu pracą
połifyczną terenu.

Wiciu delegatów mówiło w

dyskusji o osiągnięciach w pras­
cy politycznej niektórych orga­
nizacji partyjnych Jak np. w

Zakładach Naprawczych PKP,
w Cegielni i in., które wykona­
ły roczny iplan produkcji przed
terminem z .poważnymi nad­
wyżkami. Do osiągnięć należy
również skup zboża. Powiat no­
wosądecki zajął pod tym wzglę-

III Po-

dem pierwsze miejsce w woje­
wództwie krakowskim. Osiąg­
nięcia te świadczą o wzroście
świadomości politycznej mas

pracujących, o-należytym, pa­
triotycznym stosunku ludzi

pracy do swych obywatelskich
obowiązków, o właściwej pracy
politycznej szeregu dołowych
ogniw partyjnych. Komitet Po-

wlatowy nie koordynował jed­
nak pracy tych organizacji par
tyjnych.nłe rozszerzał twórczej
inicjatywy oddolnej, nie wyko­
rzystał żadnej z akcji dla pra­
cy nad rozbudową szeregów
partyjnych.
IZ omitet Pow. popełnił powa

żne błędy na odcinku kie­
rowania pracą -polityczną ZMP
•1 Ligi Kobiet: Pozbawiona kie­
rownictwa partyjnego organi­
zacja ZMP na wsi ulegała czę­
sto naciskowi wrogiej propa­
gandy jak np. w gminie Piw­
niczna, gdzie rozpadło się 6
kół ZMP-owskich. Powiatowy
Zarząd Ligi Kobiet zaniedbu­
je pracę w terenie. W Zarzą­
dzie słychać wciąż tylko narze­
kania na brak aktywu, ale

powiatowy Zarząd LK nie
umiał sięgnąć do terenu, nie
widział setek kobiet wiejskich,
które aktywizowały się w akcji
jesiennej wypełniania zobowią­
zań wsi wobec państwa, nie
widział kobiet, których świa­
domość rosła 1 krystalizowała
się w spółdzielniach produk­
cyjnych.

W wyniku słabej pracy Ko=
mitetu Powiatowego nie zwra­
cano dostatecznej uwagi na

wrogą propagandę kułacką
wśród członków spółdzielni
produkcyjnych, jak to miało

miejsce np. w Podegrodziu.
Poddając ostrej krytyce do­

tychczasową pracę Komitetu

Powiatowego delegaci na Kon­
ferencję wysunęli wobec no-

woobranego kierownictwa Pa­
rtii szereg wniosków i zadań.

Tf mienić dotychczasowy styl
-pracy, powiązać się ściśle e

terenem, rozbudować organ’zn­
oje partyjne na wsi — oto

pierwsza część tych wytycz­
nych.

Zorganizować szeroką pracę
polltyczno-wychowawczą przez
-postawienie na- należytym po­
ziomie szkolenia partyjnego,
przez rozwinięcie pracy wycho­
wawczej wśród kobiet .1 mło­
dzieży — oto ich druga część.

Wciągnąć do aktywnej pra­
cy społecznej twórczą
gencję techniczną i
cielstwo — oto dalsze
a Konferencji.

Przed nowosądecką
zacją partyjną stoją poważne
zadania mobilizacji wszystkich
sił do organizowania zespoło­
wej gospodarki rolnej.

W swoim obszernym wy­
stąpieniu w dyskusji I se-

inteli-

nauczy-
wnioski

organi-

kretarz KW tow. Jerzy Pryma
zwrócił szczególną uwagę na

konieczność zacieśnienia soju­
szu robotniczo-chłopskiego ja­
ko niezbędnego warunku roz­
woju spółdzielczości produk­
cyjnej. Osiągniemy to m. in.

przez wysuwanie do Gminnych
Rad Narodowych robotników,
przez podniesienie sprawnęśęi
i należyte wykorzystanie spół­
dzielczości zaopatrzenia i zby­
tu jako więzi klasy robotniczej •

z pracującym chłopstwem,
prze® rozwinięcie nowych form
pracy ekip łączności miasta ze

wsią.
Zagadnienie sojuszu robotni­

czo-chłopskiego wiąźe się ści­
śle z rozbudową szeregów par­
tyjnych na wsi, przez przycią­
ganie do Partii przodujących
mało i średniorolnych chłopów
i szerokie oddziaływanie poli­
tyczne na kobiety wiejskie 1
młodzież.

Omawiając walkę klasową
na obecnym etapie rozwoju na­
szego budownictwa socjalisty­
cznego, tow. Pryma wskazał na

perfidną 1 obłudną taktykę
wrogów klasowych, którzy za­
niechawszy jawnych metod

walki, czynią się teraz „obroń­
cami” robotników i chłopó#.
Wskazywały ńa to liczne gło­
sy dyskusji, gdy towarzysze
mówili, jak nip. kułacy za jed­
ną dniówkę odrobkową dawali
bledniakowi parę koni do cało­
dziennej pracy, aby w ten spo­
sób próbować zmienić ich po­
stawę klasową i związać z ku­
łactwem przeciw państwu ludo­
wemu i Partii.

Fakty te wskazują na ko­
nieczność zwrócenia większej
niż dotychczas uwagi na pra­
cę podityczno-uświada-mtojącą
i postawienie na należytym po­
ziomie szkolenia partyjnego
zwieracze na odcinku wiej­
skim.

Tow. Pryma wyjaśniał ze­
branym, na czym polegają wy­
tyczne naszej polityki na wsi,
oparte na podstawowej wspól­
nocie interesów klasy robotni­
czej i pracującego chłopstwa.
I sekretarz KW scharakteryzo­
wał również dwa rodzaje
sprzeczności między klasą ro­
botniczą a chłopstwem: sprze­
czności entagonistyczne i nie-

antagonistyczne, omawiając
szerzej ten drugi rodzaj jako
sprzeczności przejściowe, nie­
trwale, które likwiduje się
przez codzienną pracę polity­
czną wśród chłopów na tle sta­
łego wypierania i ograniczanie
kułaków.

Stojące przed nowosądecką
organizacją partyjną zadania
mogą być zrealizowane jedynie
wtedy, gdy nowy Komitet Po­
wiatowy niezwłocznie przystą­
pi do wprowadzenia w życie u-

chwał III Powiatowej Konfe­
rencji. Lw.

Warszawska Fabryka Motocykli
młodsza siostra „Żerania"

wnr grudnia 1951 roku
| z taśmy montażo-
I J węj Warszawskiej

* Fabryki Motocykli
zjechał pierwszy motocykl o-

znaczony numerem W-0001.

Młody ZMP-owiec zasiadł pew
nie na siodełku, nacisnął star­
ter l po chwili warkot motoru

słychać już było na szerokim

asfaltowym wyjeździć poza

halą montażu. ^Niedługo po
tern drugi motocykl wyjechał
przez wąską furtkę w swą

pierwszą podróż. W ten spo­
sób zakończył się czteromie­
sięczny okres ciężkiej, upor­
czywej pracy załogi dawnych
Zakładów Sprzętu Transporto­
wego Nr 2 w Warszawie, nad

przebudową zakładu i przysto­
sowaniem

dukcjk

AL. Naszym łącznikiem była
dzielna towarzyszka Helena
Flunt. Gestapo sądziło, że falą
aresztowań i mordów, dokony­
wanych na działaczach Partii,
zdoła zdławić PPR. Ale jesie-
niią 1943 roku nasze hasła wi­
szą już przy dworcu w Trze­
bini!, a kule z naszych auto­
matów bi-ją celnie wroga. Od

tej kuli padł komendant hitle­
rowskiego posterunku w My-
ślachowiicach .1 wielu jego kom

panów. Dzielnica PPR inicju­
je nowo akcje, a instruktaż o-

trzymywany z Krakowa i od
komendanta V okręgu tow.

Człowiek %

Ob. Piotrowski nigdy się
nie śpieszy. Taki już ma

charakter. Wszystko robi

pomalutku, z namysłem. —

Gdy ktoś ze znajornych
zwróci mu uwagę na tę ce­
chę jego usposobienia, wów
ozas ob. Piotrowski odpo­
wiada :

■— Spiesz się, bracie, po­
woli. Taka moja zasada.

Jak zasada, to zasada.
Gorzej tylko, jeśli prowadzi
ona do... wyrzucenia pienię­
dzy w błoto.

A tak niestety zdarzyło
się w Krakowskiej Wytwór
ni nr. H Zjednoczenia Za­
kładów Przemysłu Gazów
Technicznych, w której ob.
Piotrowski pełnił w zastęp­
stwie funkcję dyrektora.

W dniu 8 listopada 1951
r. wpłynęło do Wytwórni
pismo z instancji nadrzęd­
nej, polecające wydelego­
wać na Wysitawę Racjonali­
zatorską we Wrocławiu kil­
ku pracowników.

Ob. Piotrowski pismo
przeczytał, podumał nad.
nim chwilę, po czym scho­
wał do szuflady, postana­
wiając później dokładnie za

stanowić się nad nim.
No i zastanawiał się. —■

Prawie cały miesiąc. Kon­
templację tę przerwało w

„zasadami
„brutalny sposób" drugie
pismo. Instancja nadrzędna
żądała w nim sprawozda­
nia z przebiegu wycieczki.

Ob. Piotrowski podrapał
się frasobliwie w głowę.

— Trudna sytuacja —

pomyślał.
Po. chwili rozchmurzył je­

dnak swoje oblicze i grom-
kp zakrzyknąwszy: lepiej
późno, niż nigdy (to także
jedna z jego „zasad") przy­
wołał do ' siebie pewnego
przodownika pracy, przewo­
dniczącego Rady Zakłado­
wej i kieroionika technicz­
nego. Polecił im jechać na­
tychmiast do Wrocłazoia.

Pojechali. A jakże. Po­
ciągiem. Szukali. Cały dzień.
Bezskutecznie.

Bo Wystawa była już, o-
'

czywiście, zamknięta, a wię­
kszość eksponatów uległa
rozmontowaniu.

Strata sześciu dni robo

czych i pieniędzy państwo­
wych wydanych na diety i

podróż, a przede wszystkim
zaprzepaszczona okazja za­
poznania się z dorobkiem

racjonalizatorów całego kra
ju — oto skutki bezmyślnej
opieszałości człowieka „z za

sadami".
Jan. Lov.

czne palce starszej robotnicy
podłączają żarówki i kable.
Wreszcie motocykl otrzymuje
stacyjkę i potem następuje ra­
dosna czynność — próbny ob­
jazd, którego dokonuje przo­
dująca brygada zetempoweka.

Na dwóch stanowiskach
montażu pracują kobiety. Je­
dna z nich, Janina Włodarczyk
wykonywała przedtem mniej
ważne czynności przy remon­
cie samochodów, obecnie do­
stała o wiele bardziej odpo­
wiedzialną pracę. Druga —

była sprzątaczka. Obie nie

miały wielkiej ochoty praco­
wać przy montażu — bały się,
że nie dadzą rady. Ale — jak
stw'erdza brygadzista Wasi­
lewski — już teraz widać, że

będą pracowały doskonale. W

fabryce pracujie więcej kobiet.

Np. w izbie pomiarów Owczar­
ska i Swlerczewska, dawne

analfabetfci, a obecnie pracow­
nice kontroli technicznej, pro­
wadzą kartotekę sprawdzia­
nów. Przy iprodukcji części
silników pracuje Halina Bor­
kowska, dawna pracownica
magazynu. Kobiety stanowią
dziś kilkanaście procent zatru­
dnionych przy produkcji. W

przyszłości stanowić będą oko­
ło 50 proc, całej załogi.

ła zrobiona,. Cała przebudowa
zakładu została wykonana sy­
stemem gospodarczym. W

praktyce wyglądało to tak, że

nip. ZMPoWiec Arcluch, który
dziś pracuje przy montażu sil­
ników, w d®ień pracował przy
swoim warsztacie, a po połu­
dniu, nierzadko i wieczorem
na ochotnika woził cegłę, po­
trzebną przy przebudowie hal,
tak sarno jak Rogacki, przewo­
dniczący ZMP, Jak brygadzi­
stę Waslłowski, jak obecny
członek brygady młodzieżowej
na objeździ© motocykli — Ku­
śnierz. Wozili cegłę, tynkowa­
li ścianę, kopali rowy, prze­
prowadzali instalacje elektry­
czne i wodociągowe, ustawiali

maszyny. Z maszynami był
kłopot zupełnie osobny. Wasi­
lewski uśmiecha się na to

wspomnienie. Ileż to wra®
z przedstawicielami dyrekcji
najeździł się po Polsce, aby
te maszyny, które dziś już pra­
cują prawie normalnie, zdobyć
i przywieźć.

Duszą tej wielkiej pracy
nad stworzeniem nowej fabry­
ki w morach starego zakładu

była organizacja partyjna.
*

Dzięki wysiłkowi całej za­
łogi dziś pracują dwie Unie
obróbcze. Wykonuje się tu już
niektóre części silnika. Jeszcze

praca niezupełnie idzie tak jak
należy, załoga dopiero się u-

czy. Praca przy produkcji czę­
ści motocykla jest przec’eż
dość skomplikowana. Najważ-

przedsiębior- 'niejszym zadaniem jest w tej
chwili skoordynowanie po­
szczególnych operacji. Ale le­
piej jest z każdym dniem.
Młodzież — bo głównie pracu­
je tu młodzteż — uczy ęię
szybko.

W dziale montażu powoli
przesuwa się taśma

szczególnych
wmontowuje się silnik, zakła­
da łańcuch, i osłony,
lej następuje —- podłączenie
linek hamulcowych, sprzęgła !

gazu, wkręcanie kranika 1

przewodów benzynowych: zrę-

go do nowej pro-

*

byto tak — mów!„Więc _

dyrektor fabryki, taż. Laskow­
ski. Na początku września o

trzymaliśmy rozporządzenie
władz przestawienia naszego
zakładu, w którym prowadzo­
ny był potokowy remont sa­
mochodów na produkcję . mo

tocyikli. Mieliśmy zacząć od
montażu gotowych części spro­
wadzanych z innych fabryk, ale

jednocześnie mieliśmy urucho­
mić pierwsze linie obróbcze i

rozpocząć produkcję części za­
miennych. Dz-iś to 6ię może

wydawać zupełnie proste. Ale

wtedy, przed czterema miesią­
cami, mieliśmy w perspekty­
wie tak ogromną pracę, że
chwilami wydawało się, że nie

podołamy. Bo przecież stanęło
przed nami zadanie ściągnię­
cia odpowiednich maszyn,
trzeba było przebudować
wnętrza hal, trzeba było prze­
budować wszystkie instalacje
wody, światła. W ostatnim
kwartale roku ześ nieeposób
było zaangażować do tych prac
jakiegokolwiek
stwa budowlano-montażowego.
Trzeba było załogę zapoznać
z nową produkcją, wielu ludtz-1

przeszkalać. Trzeba było stwo

rzyć nowy dział — narzędzie-
wnię i zorganizować izbę po­
miarów, kontrolującą spraw­
dziany i wzorce wykonywane
z dokładnością do tysiącznych
części milimetra. Jednym sło­
wem, trzeba było w ciągu
kwartału wykonać pracę, która
normalnie trwałaby około pół­
tora roku”.

Ta cala wielka praca zosrta-

ia. Na po-
stanowiskach

Da-

*

Warszawska Fabryką Moto­
cykli, obok „Żerania” drugi
zakład przemysłu motoryzacyj­
nego w stolicy, jest ważną po­
zycją w rozwoju tej nowej ga­
łęzi naszego przemysłu. Będą
tu produkowane Już w 1953
roku motocykle o pojemności
125 ccm z tzw. zawieszeń ienr
teleskopowym. A w roku 1954
— motocykle polskiej kon­
strukcji o pojemności 350
ccm. Obok produkowanych o-

becniie przez nasz przemysł
SHL-e-k, pojawiają się na na

szych drogach motocykle z Ini

cjalami WFM — Jeszcze jedna
oznaka rozwijającego się w na­
szym -kraju, nieistniejącego u

nas przed wojną, przemysłu ,

motoryzacyjnego, K.N»J
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Frzed kamnanfr wytorczą da Instancji związkowych

Jak powinna kształtować si^
praca masowo-polityczna

w związkach zawodowych

<?©? Sd&ie? Kiedy?

r> odjęta na VTII plenum CRZZ uchwała w sprawie pracy masowo - politycznej
* zwraca uwagę na poważne osiągnięcia w działalności kulturalno-oświatowej
związków zawodowych. Dzięki wydatnej i wszechstronnej pomocy ze strony Pań­
stwa Ludowego związki zawodowe prowadzą olbrzymią pracę wychowawczą, roz­
szerzając z roku na rok zakres swej ożywionej działalności. Wystarczy wspomnieć,
że obecnie na terenie całegokraju czynnych jest 10.500 świetlic, 240 klubów fabry­
cznych, 101 domów kultury, oraz 12 tysięcy zespołów artystycznych. W walce o

wzmożenie wysiłków produkcyjnych klasy robotniczej wyróżniły się specjalnie ze­
społy artystyczne, które wiążą swą działalność ściśle z pracą uświadamiająco-agita-
cyjną. Takich zespołów mamy już ponad 1500.

Niemałej płenum CRZZ
stwierdziło dużo niedociągnięć
1 braków w dotyOhazaeowej
działalncś?:! kutoraunej 1 wy­
chowawczej niektórych związ­
ków zawodowych, szczególnie
na odcintói pracy masowo-po-

8Wtorek
Styczeń

'V dniach 15 i 16 slycznia

odbędą się w Woj. RN odprawy

w sprawie skarg i zażaleń ludności
Upłynął rok od wydania uchwały Partii f Rządu w sprawie zalat-

wiania skarg i zażaleń oraz krytyki prasowej. 20 i 21 grudnia
uh. r. odbyła cię w Radzie Państwa konferencja, której tematem

było omówienie zadań i form pracy na odcinku załatwiania skarg
I zażaleń, oraz współpracy Biura Listów i Zażaleń przy Radzie
Państwa z Prezydiami Wojewódzkich Rad Narodowych.

Wczoraj odbyła się w Prezydium
WEN konferencja prasowa mająca
na celu przeniesienie konferencji
warszawskiej na nasz teren, a

mianowicie przygotowanie na

dzień 15 stycznia br. odprawy na

temat skarg i zażaleń z urzędami
i władzami niezespolonymi. a więc
X wojskiem., M. O„ Prokuraturą,
Sądem, PKS. PKP, Pocztą, banka­
mi, z instytucjami gospodarczymi
jak CRS, MHD i innymi, jak rów
nież przygotowanie odprawy na

dzień 16 stycznia br. z przewodni­
czącymi, sekretarzami oraz praco­
wnikami odpowiednich referatów
z wszystkich prezydiów Powiato­
wych R. N. i MRN w Krakowie.

Prowadzący konferencję sekre­
tarz Prez. Woj. RN tow. Antoni-
szczak zobrazował prace ~

Narodowych na odcinku skarg
i zażaleń, niewątpliwe
sianie ich autorytetu wśród o-

bywateli, oraz fakt, źe oddolna
krytyka i ujawnianie niedocią­
gnięć mobilizują Rady do lepszej
pracy na tym polu. Przyczyniają
się do tego wybitnie koresponden­
ci robotniczy i chłopscy, sygnali­
zujący wszelkie odgłosy terenu

poprzez, prasę i radio. Prasa i ra­
dio powinny m. in. przedkładać
Wojewódzkiej Radzie Narodowej
wyciągi instytucji, które nie od­
powiadają na krytykę prasową.
O wypadkach tych Woj. RN będzie
powiadamiać organy Prokuratury.

Czekamy na krakowskie odpra­
wy, które niewątpliwie, dzięki wy­
mianie doświadczeń będą dalszym
krokiem naprzód w zdobyciu je-

Radzie

obywa-
i zaia-

87.cze większego zaufania
tell dla referatów skarg
leń Rad Narodowych, oraz podob­
nych referatów w urzędach i wła­
dzach niezespolonych.

Wnęk

Ra<l

nara-

Klub radnych PZPR
Wctoto 10I1952r.o

godz. iU:30 — odbędzie się
zebranie Klubu Radnych
PZPR, członków Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, w bu­
dynku Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR Kraków, ul. Toma­
sza 43 I piętro, sala nr 29. —

Obecność obowiązkowa.

Tydzień

„Sztandaru Młodych
W dniach 14—20 stycznia

br. odbędzie się w Kra­
kowie Tydzień „Sztandaru
Młodych". Zadaniem Tygodnia
Jest podniesienie poziomu czy­
telnictwa prasy młodzieżowej
i zwiększenie liczby prenume­
ratorów I kerospondentów. W

tygodniu tym na ulice Krakowa
wyruszą grupy ZMP-owskie.
które będą przyjmować wpła­
ty na prenumeratę.

U

Utycznej 1 niedostatęćżneigo po
wiązania dz-iała.lności kuitural-
noeświatowej z zagadnieniami
produkcyjnymi. To‘eż VIII ple
num CRZZ zobowiązało In­
stancje związkowe do nastawia
nia wszystkich form i środków

propagandy, agitacji oraz ca­
łej działalności kulturalno-
oświatowej do walki o wyko­
nanie zadań III roku Planu
6-letntago.

..... Należy szeroko stosować
polityczne metody walki o pro­
dukcję, polegające na wyja­
śnianiu klasie robotniczej nie­
rozerwalnego zwjązku, jaki
Istnieje między jej wysiłkiem
produkcyjnym, a wielką sprawą
zachowania pokoju, zabezpie­
czenia naszego niepodległego
bytu oraz podnoszeniem pozio­
mu materialnego 1 kulturalne­
go mas pracowniczych" — gło­
si uchwala,.

Trzeba paim’ętoć o ty.n, że
zw'ą7ikowa praca kultomIno
oświatowa musi skutecrnto

przeciwdziałać propagandzie 1
działalności wroga klasowego,
agentur imperialistycznych i
toh mocodawców, mu«! wzmóc
ofensywę przeciwko pozostało­
ściom socjal - demokratyzmu,
przeciw kosmopolityzmowi 1

nacjonalizmowi, mus! budzić
nienawiść do zdrajców

A dale! czytamy w uchwale:

...„przy pomocy różnych form
pracy kulturalno - oświatowej
należy umacniać więź polskich
mas pracujących z masami pra­
cującymi całego świata, w du­
chu nieprzejednanej walki prze
clwko wyzyskiwaczom 1 agre­
sorom wojennym. W większym
niiż dotychczas stenniu należy
popularyzować rolę Związki
Radzieckiego w walec o pokój
ceaz wykorzystywać doświad­
czenia Kraju Rad w poszcze­
gólnych dziedzinach życia go­
spodarczego 1 kulturalnego."

W nedćthcdnącej kampanii
wyborczej c’o wszystkich In-

stor.ojl związkowych sprawy te

powinny znaleźć oddźwięk w

sprawozdaniach oraz w dysku­
sji.

Związki zawodowe muszą
zwiększyć swą tręckę o te spra­
wy, o UFtprawalenie zeopitoze-
nia sklepów, o zwiększenie
ki-ntirol! nad stołówkami, p’e-
karm/am! f‘d., o zwiększenie
— jednym słowem — troski
o człowieka pracy.

Maraton pracy
w RSP „GaJanłeria**

Pod tą nazwą rozpoczęto 1

grudnia mb. r. współzawod­
nictwo międizyoddizlalowe w

RSP ,,Galanteria".
Walkę o „najlepszy zespół

pracowniczy" zwycięsko wy­
grał oddział. wytłaczam!, wy­
konując w ostatnim miesiącu
ub. r. 179 proc, normy. Dru­
gie miejsce zajęła szliflernle.

We współzawodnictwie Indy
widualnym wyróżnił! się — Cz.
Nogleć 250 proc, normy, J.
Osadcow 208 prcc., St. Załup-
ski 175 proc. .1 wielu innych.

Realizując zadania Planu
6-ietuiego spółdzielnia wyko­
nała w roku 1950 ,pkn w 108
pro?., a w 1951 w 132 proc.
Należy zaznaczyć, że rok osta­
tni przyniósł spółdzielni w wał
ce o obniżkę koeztów własnych
pierwsze miejsce wśród spół­
dzielń! tej branży. Oszczędność
zwiększono o 33 proc.

Jak dotychczas związki za­
wodowe poświęcają tym zegar
dniealom stosunkowo zbyt ma­
ło uwagi, a przecież od icjh
szybkiej realizacji w dużej,
mierze zależy stopień podno­
szenia świadomości klasowej
załóg pracowniczych i mcbill-

zacja do wykonania zadań trze­
ciego roku Planu 6-IetnIego.

Teatry:
J, Słowackiego —

„Talenty i wielbi­
ciele" — godz. 19.

Stary Teatr — „Eu­
genia Grandet"
(duża sala) —

godz .19. „Miran.
dolina" (mała sa­
la) — godz. 19.15,

Rapsodyczny — „A-
ktorzy w Elzyno-
rze"_ g . 19.15.

Młodego widza —

nieczynny.
Croteska — „Baśń

o pięciu braciach"
— godz. 17.

SS yllłby efę j to gruntownie ten.
»“ sze zdiecle ..Na6zesoo'y.ektvwu‘

Rinn:
Wolność: „

miecze”,
16, 18. 20.

Uciecha — nieczynne
Apollo:

godz.
20.30.

Wanda:

rybaku
godz. 15.30,
19.30.

Szfulta: „Sumienie"
godz. 15.45, 18,
20.15.

Młoda Gwardia: „Na
morskim szlaku",
godz, 15.30, 17.30,
19.30 .

Warszawa: „Skandal
w Cłochemerle",
godz. 16, 18, 20.

Chemik: „Pr.
1848". god:

Nowa Huta:

ra", godz.
20.

Dworcowe:

sportowa",

, Błękitne
godz.

„Hamlet",
15, 17.50,

„Bajka o

i rybce**,
17.30,

„Slaw^

Pogotowie
Ratunkowe
Wydziału Zdrowia
Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) przez całą do­
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zacborzeniach; 2. w

przypadkach poło­
żniczych: B) w go­
dzinach od 20 do 8:
w zachorzeniach

dziecięcych.
Ambulatorium po.

getowia czynne jest
całą dobę.

Apteki:
Rynek Główny 42,

Grodzka 17,
Matejki 2,
derska
ryjska
skiego
skiego

74,
27,

1,
7.

Plac
Krowo-
Kalwa-
Waryń-

Madaliń-

AS yllłby etę s to gruntownie ten. kto by eadził, że dzlstoj-
sze zdjęcie ,.Na&?egoc’y.ektywu" przedstawia chleb. Nie,

jest to paczkę. Wprawdzie op.-ikowanie do złudzenia przypo­
mina lśniącą, złocistą I kruchą skórkę Chleba, ale za to w

środku jest... kit. Doceniamy w peta! (szczegó'n!e w okresie

zimowym) znaczenie tak cennego produktu Jakim jest kit.
Ale dziwimy etę konspiracyjnej metodzie, jakiej używa PSS
przy rozprowadzaniu tegoż.
Oto na opakowaniu zamiast e-

tykietk! „kit" przyklejona jest
karteczka z napisem „Chleb
nałęczowski".

Z powodu tej kz-rwp! racji. &
także z winy naszej czytelni­
czki ob. M. B., która przy za

kupnie zapomniała powiedzieć,
że potrzebuje chleha do apoży
cła, e nie do zaklejenia szpar,
piekarnie PSS nr 5 popełniła
pomyłkę i wydała chleb któ­
ry, proszę PSS-u, okazał się
podobnym do kitu.

Uwaga Krowodrza
Zebrań te Terenowej Organi­

zacji Partyjnej odbędrte eię w

dniu 8 stycznia 1952 r. o

g<xte. 18,00 w cal! KD przy
ul.J.Lea18,IIp.

Obecność wszystkich człon­
ków obowiązkowa.

Uwaga Zwierzyniec
W dniu 10 stycznia rb. o

godz. 16 min. 15 w sali konfe­
rencyjnej KD PZPR Zwierzy­
niec przy Al. Krasińskiego 18
odbędzie się narada robocza w

sprawie upowszechnienia w za­
kładach pracy i szkołach czy­
telnictwa praiy partyjnej, mło­
dzieżowej I TPPR. Obecność
obowiązuje: sekretarzy Pcdst.
Org. Part., przewodniczących
Ra.d Zw. Zaw., przewodniczą­
cych kół TPPR, przewodniczą
cych kół ZMP, przew. Zarzą­
du Dzielnicowego ZMP oraz

kolporterów zakładowych pra­
sy rnrtyjnej,, młodzieżowej 4
TPPR.

Uwaga Grzegórzki
W dniu 0 stycznia br. o

godz. 16 min. 3Ó w sali kon­
ferencyjnej (parter) KD PZPR
Grzegórzki przy ud. Dietla 90
odbędzie się narada robocza
kolporterów prasy partyjnej,
młodzieżowej 1 TPPR w za­
kładach pracy 1 szkołach. Sta­
wiennictwo obowiązkowe.

Choinka noworoczna w TPP-R
Gy nia 6 bm. TPPR w Krako-
t-r wie zorganizowało, jak co

roku, choinkę i tradycyjne roz­
danie podarków przez dziadka
Mroza.

Do zebranych przemówił pre­
zes TPPR poseł Taborowicz za

ehęcając dzieci do lepszej nau­
ki.

Teatr „Groteska" wystawił
podczas imprezy śliczną „Baj­
kę o rybaku i rybce", która
sprawiła dzieciom wiele przy­
jemności.

Perypetiom Maćka-rybaka
towarzyszyły na zmianę głębo­
kie westchnienia, to okrzyki ra­
dości. Skupione twarze dzieci
odbijały jak najszczerszy za­
chwyt. Po widowisku kukiełko­
wym dzieci zostały zaproszone
na podwieczorek.

Najważniejszym jednak wy­
darzeniem wieczoru było zja­
wienie się dziadka Mroza.
Dzieci otoczyły go natychmiast.
Pomagały wciągnąć sanki na

salę, zasypywały pytaniami w

rodzaju: „czemu masz dziadku
takie długie wąsy i brodę?1'
lub „skąd ty właściwie przy­
szedłeś?"

Po krótkim powitaniu z ma­
łymi obywatelami dziadek
Mróz przystąpił do rozdawania
podarków. Odpowiedzi obdaro­
wywanych były jednakowe:
Elżunie, Basie i Wojtasie —

uczą się dobrze,
kochają rodziców i... chcą o-

trzymać jak najszybciej tajem
niczą, śliczną paczkę.

Eiżunia dostała piękną, bo­
gato ilustrowaną książkę i du­
żą paczkę łakoci. Śmiejąc się
podbiega do mamy i pokazuje
jej swoje „skarby". Mamo, —

mówi —- taką książkę to ja bę­
dę czytała sama.

Kiedy pierwsze wybuchy gło­
śnej radości obdarowonych mi­
nęły, przystąpiono do wyświe­
tlania filmu popularno-nauko­
wego. Miły wieczór sprawił
dzieciom wiele radości i zape­
wne na długo pozostanie w ich
pamięci.

są grzeczne,

NOWY BYTOM. Roze­
grane w Nowym Byto­
miu dwudniowe zawody
gimnastyczne nilędty re­
prezentacjami Śląska —

Krakowa zakończv'y się
zwycięstwem Śląska
537 9:509,10.

Siąsk zapewnił sobie

zwycięstwo, wygrywając
zdecydowani konkuren­
cjo męskie. W ksnku-

rencjach kobiet Kraków

wygrał 268,4:264,5. W

drużynie Krakowa brak

było Reindiowej.

zwfdęslwo ŚI

w gimnastyce
Wyniki rosiczegćtnych

konkurencji: Itcbity:
ćwiczenia wołns — 1)
Święta (S gsSz) ?/s p"t.;
równowainia — 1) Ko-

rzanka (Śląsk) 9,45
pkt.; kć'ka — 1) Świe­
ża (Śląsk) 9,40 pkt.;
poręcze — 1) Marclń-

czak (Kraków) 9,50 ptk.;
skok — 1) Świeża
(Śląsk) 9 35 pkt.

Mężczyźni: i«5'ka —

1) Świątek (Śląsk) 9 20

pkt.; poręcze — 1) Ku-

cjasz (Śląsk) 9,40 pkt.;

tirstcSc 1) Sobafa

(Śląsk) 2,4 pkt.; kó ka
— 1) Świąt.k (Śląsk)
9,45 pkt.

Niespodzianką była I®
kata mistrza Polski Ga­
cy, który na drążku I
kółkach zajął drugi®
miejsce), a na porę­
czach trzecie. Ćwiczenia
wolne wygrał So-arz

(Kraków) 9.60 piet. Haj
lepszym zawodnlkem
meczu byl Ktcjasz 46.05

pkt. przed Świątkiem i

Sobalą ze Śląska.

Krakowska Spójma
kołem sportowym M.H.D.

kończymy pewien etap,
etap działalności kłu­
sów I prz-chodiiny do

masowego tworzenia kół

sportowych. Sport pol­
ski miał w latach powo­
jennych tfewątpllwie po

Wtywns osiągnięcia, ale

na obecnym stadium roz

woju zachodzi ootrzeba

stworzenia odpowednlrj
bazy, a bazą Uką Jest

zakład pracy. Przez wy­
chowanie zdrowych !

świadomych obywateli,
w czym pomoie nam

właśnie umasowlcn'e

sportu, zrealizujemy w

pełni zadania produkcyj­
ne 3 roku planu naro­
dowego.

Po sprawozdaniu ko­
misji rcwlzyjnel I u-

dzieleniu Zarządowi ab­
solutorium, uchwalono

pnekazś klub

sportowemu przy
kowsklm MHD.

Na zakończenie

cja pływacka zg'osi a

zobowiązanie, w którym
wszyscy członkowie po­
stanowili ziłobyt w c'ą-
gu bieżącego roku od­
znaki SPO.

Ostatnio odbyło się
walno zgromadzenie
Związkowego Klubu

Sportowego Spójnia Kra

ków, na kłórym krako­
wska Spó.n’a przedsta­
wiła poważny dorobek.

W okr.sie sprawo­
zdawczym zwiększyła
się wydatnie liczba zrzo

zzonych sportowców,
członkowie klubu b orą
czynny udział w akcjach
społecznych, Jak rów­
nież w umasowlenlu

kultury fizycznej na wsi.

Poszczególne sekcje wy­
kazywały ożywioną dzla

lalność, uzyskując do­
bre wyniki tak pod
względem wyczynowym.
Jak I w zakresie zdoby­
wania odznak SPO. Na

wyróżnienia
'

zas'ugu)e
tuta] sekcja pliki noż­
nej, której członkowie

uzyskali 69 odznrk

„Sprawny do Pracy I 0-

brony", zajmując pier­
wsze miejsce wo współ­
zawodnictwie I zdoby­
wając tym samym pro­
porzec, ufundowany
przez radę okręgową.

Osiągnięcia te nie mo

gą jednak przesłaniać

Istnlejęcych Jeszcze bra

ków. I dlatego dobrze

się sta’o, ie obok gro­
sów, które mówiły o o-

slęgnięciach, słyszeliś­
my równiej wypowiedzi
krytyczne, nacechowane

szczerę troskę o dalszy
rozwój klubu.

Poruszano tutaj prze­
de wszystkim sprawę
szkolenia Ideologiczne­
go. Szkolenie n e stale

na odpowiednim pozio­
mie I prowadzone było
bez jednolitego progra­
mu.

Dyskusję podsumował
przewodniczący rady g ó

wnej ZS Spójnia ■ za­
razem przewodniczący
Zanędu G’ówneg® Zw.

Pracowników Handlo­
wych — ob. Bukowski,
mówlęc m. In.:

„Zebranie dzisiejsze
kończy pewien etap pra

cy oraz ma na celu o-

pracowanie wytycznych
r.a następny okres. Od­
bywa się ono w tym
czasie, kiedy zakończy­
liśmy zwycięsko drugi
rok Planu 6-lctntzęo a

rozpoczynamy rok trze­
ci. Równlel w sporcie

kotu

kra­

tek-

W KILKU ZDANIACH

W pozostałych spot­
kaniach ligi kosza uzy­
skano następujące wyni­
ki: AZS Warszawa po­
konał krakowską Gwar­
ny 48:47 (25:20),
CWKS pokonał Włóknia­
rza Łódź 76:67 (37:28),
Spó nla Gdańsk wygrała
ze Stalą Poznań 56:52

(31:23), Kolejarz Poznań

zwyciężył Ko!e|arza 0-

strów 48:43 (25:18).

W spotkaniu e wej­
ście do klasy wojewódz
klej Kolejarz Kraków

zwyciężył Spójnię Nowy
Sącz w stosunku 12:6.

Zawodnicy Spó n! to

dobry materiał pięściar­
ski, niemniej wyszkole­
nie techniczne pozosta­
wia Jeszcze wiola «7o

tyczenia.
*

W meczu pięściarskim
o mistrzostwo I Ligi
S-al zwyciriyta Włók­
niarza 12:8.

*

Wobec 15 tys. widzów

rozegrany został w Hall

Ludowej wz Wrocławiu

mecz bokserski o mi­
strzostwo I Ligi pomię­
dzy Gwardią I Koleja­
rzem. Zwyciężyła Gwar­
dia 11:9.

W trudnych warunkach

atmosferycznych I Tere­
nowych rozegrano w

Krynicy otwarty konkurs

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KWALIFIKOWANYCH I MNIEJ KWALIFI­
KOWANYCH STOLARZY poaauikiują od zaraz

Krakowskie Fabryki Mebli. Warunki do omó­
wienia w Wydz. Personalnym, Kraków, ul.
Szpitalna 3, III p. K-73Przedstawienie teatru kukielk owego podczas choinki w TPPR

wzbudziło wśród najmłodszych widzów ogromne zaintereso­
wanie. Najlepiej mówią o tym zachwycone buzie dzieciaków

skoków, w którym star­
towało 30 zawodników.
Pierwsze miejsce zajął
Prorok — skoki 42 | 43

m, nota 87 pkt., przed
Chlcbdą — skoki 32 i

32m,nota82pkt.I
Skrawskim — skoki 41

I41m,nota72pkt.

W Karpaczu rozegra­
ne zostały pierwsze w

tym sezonie zawody sa-

neczkowe na inna dłu­
gości 2 000 m.

W konkurencji Jedy­
nek mężczyzn zwyclęż/ł
Pletre'k (Budowlani),
wśród kob’et zwycięstwo
odniosła Motinda (Bu­
dowlani).

*

W spotkaniu zapaśni­
czym o Puchar M asł

Poznań pokonał Warsza­
wę 5:3.

0 mktrzoftwG Ua$7 wjWilzkfej
w tenisie stołowym

Dnlą Kraków—Kolejarz
Sucha 1C 0 w. o., Unia

Kraków—Spójnia Nowy
Targ 8:2, Unia Jaworz­
no—Włókniarz Kr 10:0

w. s„ Budowlani Kra­
ków — Spójnia iłowy
Targ 7:3, Budowlani Ska
wina—Stal Artlgraf 6:4.

ny pierwszych spotka­
niach tenisa stołowego
o mistrzostwo klasy wo

Jewódzkiej uzyskano na­
stępując: wyniki: Ogni­
wo Kr—Spójnia Kr 9:1,
0WXS Kr—'J.iia Mości co

7:3, U.ila Mośclce—AZS
Kr 10:0 w. o. . Gwardia

Kr—Unia Oświęcim 5:5,

Dobre wyniki
łyżwiarzy radzieckich
MOSKWA. W wielu

ośrodkach sportów zi­
mowych
były się
żynowo
wiarskie

szybkie).
Bardzo

uzyskano
sku, gdzie startowało

w ZSRR od-
osta nio dru-

zawody łyż-
w jeździe

dobre wyniki
w Swlerdłow-

ii czołowych drużyn
krajowych. Sierglejew
z Moskwy uzyskał na

dyst. 50 m doskonały
czas 42 6 sek, a Bcr-
czln z Leningradu na

dyst. 1500 m osiągnął
wynik 2:21,5 min..

Drużynowo zwyciężył
zespół Dynamo.

GEOLOGA z ukończonym studium geologii
technicznej, celem prowadzenia 'spraw_związa-
nydh z fizjografią terenów budowlanych za­
trudni D. B. O. R. Kraków, ul. św. Jana 2.

Zgłoszenia w Dziale Personalnym wg. podane­
go wyżej adresu. K-60

IV bieżącym roku budownictwo
** nasze po raz trzeci weszło w zi­

mowy sezon. Chociaż temperatura
niewiele spadła poniżej zera, zimo­
wy eezen budowlany liczy się, po­
dobnie jak w latach poprzednich, od
15 listopada. W porównaniu z ubie­
głymi zimami, tegoroczne przygoto­
wania do zimowego sezonu budowla­
nego przebiegają dużo sprawniej. O-
bejmują cne coraz więcej proble­
mów ważnych przy prowadzeniu ro­
bót zimą, a nowoczesne metody bu­
dowania w temperaturze peniżej zera

stosowane 6ą na coraz większej Ilo­
ści nowowznoszonych obiektów.

Należyte przygotowanie do prowa­
dzenia robót w okresie mrozów u-

warunkowane jest właściwym — na

czas i wcześniejszym niż dla robót
latem — opracowaniem dokumenta­
cji technicznej, uwzględniającej zi­
mowe warunki budowy.

Niezmiernie także ważną rzeczą
jest plan zaopatrzenia, który na o-

kres zimewy -musi przewidywać, po­
za materiałami budowlanymi, zaopa­
trzenie budowy w dostateczną ilość
energii cieplnej. Bilans cieplny, waż­
ne zagadnienie budownictwa zimo­
wego, łączy się ■ściśle ze sprawą
przechowywania i przygotowania ma­
teriałów budowlanych do robót zimo
wych. Przy ustalaniu bilansu ciepl­
nego, -mus! być brana pod uwagę
specyfika danej budowy, a więc roz­
miary, zakres robót, rodzaje mate­

riałów. Oświetlenie, ogrzewanie,
wentylacja, mające wpływ na

przebieg procesów technologicznych
przy robotach murarskich, malar­
skich. stolarskich itd., nie mogą ule­
gać żadnym zahamowaniom. Przer­
wy bowiem mogłyby spowodować
znaczne straty w postaci zniszczone
go materiału lub złej jakości wzno

szenego obiektu.
Racjonalne zaopatrzenie budowy

w opał, energię elektryczną, a także
w materiały zabezpieczające, jak pa­
pa, maty, brezenty, a wreszcie w

sprzęt pomocniczy, kotły, lokomobt-

O pełne wykorzystanie

zimowego sezonu buManego
ie, piece, koksiski, wężownlce, gwa­
rantuje nieprzerwany postęp robót 1
właściwą jakość wykonanego o

biektu.
.Mimo niewątpliwego postępu, w

tegorocznych przygotowaniach do
zimowego sezonu budowlanego nie
brak Jednak niedociągnięć. I tak np.
nia 28 warszawskich l na wielu bu­
dowanych w całym kraju obiektach
spóźnił się montaż Instalacji cenfrol­
nego ogrzewania w blokach, w któ­
rych na okres zimowy przewidziane
jest prowadzenie robót wykończenio­
wych. Podobnie niezbyt sprawne do­
stawy szkła i pieców dla obiektów
wykańczanych w stanie surowym nie
pozwała na „zamknięcie" tych bu­
dynków i przystąpienie do robót we

wnętrznych. Dobrze że łagodna na

razie zima pozwala jeszcze te zale­
głości nadrobić. W przeciwnym ra­
zie po nadejściu silnych mrozów mo­
głoby zabraknąć pracy dla wielu fa­
chowców — malarzy, posadzkarzy
itd., co znacznie podniosłoby koszty
'wznoszonych budynków.

Powabnym brakiem w przygoto­
waniu sezonu zimowego na niektó­
rych obiektach jest także nieupo­
rządkowanie placów budowy. Jest to

zagadnienie szczególnie ważne w o-

kresie zimowym, kiedy zapasy mate­
riałów muszą być specjalnie chronio­
ne przed wilgocią i z>imnem, aby ła­
two niie zamarzały, a drogi dojazdo­
we dla transportu wymagają stałej
i dokładnej konserwacji, aby były u-

trzymane w stanie używalności.
Wzorując się na metodach radzie

cklego budownictwa zimowego, w br.
wprowadzone będą na kilku war­
szawskich bu^-wach pewne innor-a-

cje, które w naszych Weronikach bę­
dą miały w tym roku charakter eks­
perymentu. A więc np. na jednym
z bloków MDM w Warszawie prze­
prowadza się próby nad połączeniem
dwóch rodzajów urządzeń a miano
wicie: wbudowania wężownócy do
grzania wody w piec do podgrzewa­
nia kruszywa, co w wypadku dodat­
niego wyniku prób dałoby duże o

ezczędności opału. Dwaj murarze.

Słupecki i Czarnecki, • opracowali
projekt prostego i lekkiego urządze­
nia w postaci przenośnego daszku,
chroniącego robotnika na jego sta.no-
wtoku ■roboczym przed wteitńem i
opadami, dzięki czemu będzie można

zapobiec przerwom w pracy podczas
złej pogody. Zastosowane także bę­
dą po raz pierwszy w ciągu nadcho­
dzącej zimy na budowach MDM ra­
cjonalnie i oszczędnie skonstruowa­
ne cieplaki nad robotami wykopowy­
mi i fundamentowym1!, których zresz­
tą dotychczas nigdy jeszcze nie pro­
wadziliśmy w czasie mrozów.

Pełne przygotowanie wszystkich
placów budowy do zimy zapobiegnie
osłabnięciu tempa budowania i~ du­
żym stratom finansowym.

Aby jednak te przygotowania były
rzeczywiście pełne 1 ukończone przed
nadejściem mrozów, konieczne jest
większe zainteresowanie stanem

przygotowań rre tylko lcierowntotwa
technicznego budowy, ai,9 także całej
załogi, ekierowan-ie większej uwagi !
troski na te odcinki robót, gdzie
mróz mógłby zahamować pracę. Nie
sprzyja temu fakt, że wszelkie robo­
ty związane z przeprowadzeniem
przygotowań zimowych na budowach
nie są jeszcze włączone do planu.

Dlatego też — niejednokrotnie, zwła­
szcza na budowach gdz.i© sł-jhiej
pracują organizacje partyjne i związ­
kowe, załogi korzystając ze sprzyja­
jącej pogody „gonią" plan, przekra
czają go, za co otrzymują premie,
a zabezpieczenie się przed zimnem
zostawiają na okres nadejścia mro

zu. Takie stanowisko godeł zarówno
w Interes budownictwa, jak I samych
robotników. którzy nie mając warun­
ków do prowadzenia robót w mroź­
ne dni, mogą łatwo „zawalić" nlan
1 nie wykonywać normy, zmniejsza­
jąc w ten sposób swoje zarobki. U-
mieis.zczen.le w planie każdej budowy
piać związanych z przygotowaniem
terenu do prowadzenia robót w cza­
sie zimy, dokładne określenie termi­
nuj zakończenia tych przygotowań,
podobnie jak określa się planem ter­
minu wykonania wszystkich innych
robót budowlanych, miałoby niewąt­
pliwie korzystny wpływ na przebieg
sezonu zimowego w budownictwie.

Załogi budowlane zainteresowane
w wykonaniu planu obejmującego
również przygotowania zimowe, w

równym stopniu, co w wykonaniu
planów budowlanych, nie odkładały­
by „na ostatnią chwilę" tak ważnych
i niezbędnych dila sprawnego budo­
wania zimą prac jak np. stawianie
szop na materiały, dachów oztew-

nych na sprzęt mechaniczny, montaż

pieców Itd. Ściele zaplanowane w

odpowiednim czasie robót przygoto­
wawczych do sezonu zimowego gwa­
rantowałoby więc lepsze przygoto­
wanie placów budowy jeszcze przed
okresem ewentualnego
mtozów. Jest to ważny problem
rozwiązania w przyszłości.

Obecnie żaś utrzymujące się
godne dla budownictwa warunk
moaferyczne pozwalają jeszcze
przeprowadzenie 1 uzupełnienie
nledbanych przygotowań. Wszystkie
budowy w całym kraju muszą Je
przeprowadzić natychmiast, aby ani
jeden dzień sezonu zimowego rte był
dla budownictwa stracony. B. N.

nadejścia
do

do
at-
na

za-

INŻ. MECHANIKA wzigl. TECHNIKA na kle-
rcwnleae stanowisko, SAMODZIELNEGO KIE­
ROWNIKA WARSZTATÓW, KIEROWNIKA
RUCHU, KIEROWNIKÓW PLACÓWEK
TRANSPORTOWYCH DYSPOZYTORÓW z

dłuższa praktyką, WYSOKO KWALIFIKO­
WANYCH PRACOWNIKÓW TECHNICZ­
NYCH, PLANISTĘ ze znajomością, służby w

transporcie, INSPEKTORA SŁUŻBY INWE­
STYCYJNEJ, WYSOKOWALIFIKOWANE
MASZYNISTKI, KIEROWNIKA SŁUŻBY
P-POŻAROWEJ z odpowiednimi kwalifikacja­
mi, 35 KIEROWCÓW z I 1 II kat. prawa jazdy,
15 WYSOKOWYKWALIFIKOWANYCH ME­
CHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 10 SMA­
RÓWACZY KONSERWATORÓW do stacji! ob­
sługi. ELEKTRYKA AKUMULATORNIKA,
2 LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH, 2
BLACHARZY I SPAWACZA przyj nro na­
tychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Trans­
portowe Ministerstwa Budownictwa Przemysło­
wego w Krakowie, ul. Konopnickiej 71. Wyna­
grodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w

Budowniotwte. Zgłoszenia pisemne 1 osobiste

OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedaż
BECHSTEiN średni sprzedam.
W.adoancść Al. Słowack ego
56m.7. Po5

Zaginione
dokumenty

DRZYMAŁA Stanisława tuczy
ce zgubiła kartę me.dunkową
wydaną w Luborzycy.

i 10841-g

CHRZANOWSKI Janusz ogła­
sza zag nięc.0 karty nieluun--
kowej, leg tymacji służbowej
CS?R i O._ leg tymacji Zw.
Zaw. Prac. Hand-u 10852 g

przyjmuje Dzdal Personalny K. P. T. Kraków, ’przez
Konopa tak lej 71. .

RAJCZAK Jan zgłasza zagu­
bienie zaświadczenia I reje»-
stracji wojskowej wydanej

s RKU Miejska Górka
K-70 POW- Raw.«- 10874-g

WŁ»ksza ilość pracowników fizycznych (RO­
BOTNIKÓW, POM. RZEMIEŚLNIKA I RZE­
MIEŚLNIKÓW. ŚLUSARZY, TOKARZY, KO­
WALI) dia Służby Mechanicznej w miejsco­
wość iaeh: Kraków, Kraków-Płaszów, Trzebinia,
Oświęcim, Szczakowa, Sucha, Rzeszów, Żura­
wica, Nowy Sącz, Jasło i Zagórz przyjmie na­
tychmiast Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Krakowie. Wymienieni pracownicy zo­
staną przyjęci w charakterze pracowników
umowTO-stałych, na prawach pracowników eta­
towych, oprócz normalnego wynagrodzenia 1

premii, otrzymają także świadczenia w naturze:

ubranie, buty, węgieł i ulg! przejazdowe. W
miarę kwalifikacji awans zape-mlony. O przy­
jęcie nałoży się zgłaszać u NaczelniKa Paro­
wozowni P. K. P. w odnośnej miejscowości.

OBWIESZCZENIA

Zawiadomienia

w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

Skawińskie Zakłady Kawy Zboeowej w Skawi­
nie zawiadamiają, że intererańtów w sprawie
skarg i zażaleń przyjmuje DYREKTOR przed-
siiębtoratwa, lub jego zastępca W KAŻDY PO­
NIEDZIAŁEK OD GODZ. 14—IG, a w wy-r.-'
bu święta w dzień następay. K-59

PA1.IS Irana zamieszkała Kra-

kow-Ryb -lwy 62 zgub ła kar­
tą meldunkową. wit

ZDYBALSKI Fryderyk zgubił
zwzązucową legitymację człon
kolską Nr. wya-ną
przez Zw. Zaw. Prac, bpoł-
uzieiczych RP. 10921-g

ZNYK Wesław, Nowa Huta,
zgub.ł kartę meldunkową i
zdśw.adczen.e rejestracji SP
na teren.e Nowej Huty.

10922-g

KUDŁEK Aleksander zgubił
kartę meldunkową Nr. >o755
. leg. Zw. Zaw. Nr. 157^42.

10963-g

TOMAS1K Stan.siaw zgubit
karlę meldunkową wydaną w

Krakowi© Nr. 8l892.

10367.g

■ŚWIDER Władysław Płaszow
• ogłasza zgubę kairty meldun-

! kowej wydanej w Łosos.nie
i Donej. 10876-g

SK1MINA Daniela zgubiła le-

g itymację ko.ejową wydaną
•przez Dyrekcję Kraików. '

10877-g

CHWASTEK Jerzy zgubił za.

świadczenie rejestracji woj.
skowej wydane przez RKU
Miechów. lOaw.g

WOLAK Aleksander Zagórze
zgubił karlę meldunkową wy­
daną w Rożnowie. 10334-g

GOGOLA Anastazja zam. w

Krakowie, zgubiła kartę mel

dunkową j zaśw. pracy wyd.
w Krakow.e. 10®95.g

DOBOSZ Kanim'erz zgub 4

zwolnienie wojskowe RKU
Kraków. lC897-g

TOPOWICZ Jan ogłasza kra­
dzież zaświadczenia rejestra­
cji wojskowej RKU Wadowi­
ce oraz karty meldunko./ j.

20900.g

BRÓZDA Helena igubila prza
pus.kę staią Nr. 2o4 wyuaną
pi zez Zakłady Wytwórcza
Podzespołów Telekomunika­
cyjnych w Kraskow^e.,

10973-g

MISIOR Stanisław Kraków

zgub.ł karlę me.dunkową wy­
daną w Ra-c echow.cacn oraz

zaśw-adczeaiB p.erwszej reje,
stracj. wojskowej. 1098d-g

KRZ7WNICKA Ha.dna ogła­
sza zgubienie leg. służb.ZZ?H
Okr. Kraków oraz kairiy mel­
dunkowej. 10992-g

KUCHARSKI Władysław zgu-
bił książeczkę wojskową wy­
daną przez RKU Nysa, ksią- •

żeczxę PKO, leg tymację ZZH
świadectwo Szkoły Podsta­
wowej. 10998-g

PISARSKI Władysław zagu­
bił zaświadczenie wojskowe
wydane przez RKU Kraków-
Miaslo. A48

WONSCHIK Agneszka Kr*,
ków 23 ogłasza kradzież le.
gitymacji Z w. Zaw., ubezpie­
czeń owej. wł2

MOMOT Stan sław zam ©si­
kały Lais po w. Ośw ęc.m o-

głasza, ża za^ub ono doku­
menty odnalazły się ks ążecl-
ka woj'kowa RKU Wadowi-
ce, do . ’>d osobisty i k i.ta

meldunkowy


